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Rząd Bluma opanował sytuacjĘ strajkowa 
flrvż wraca do normalnego życia.—Strajkują jeszcze górnicy.—Zawar

cie pierwszej umowy zbiorowej, jest zdaniem prasy francuskiej, 
„początkiem nowego nowego okresu w dziejach republiki" 

Opinia publiczna we Francji podkreśla pierwszy sukces Bluma 
( Paryż, 8 c z e r w c a . 

l t A * ] ) Porozumienie między przed-
plcleiatni ogólno-krajowei orgamza-

nrzemysiowców a generalna konfe-
k^Cta pracy, zawarte w nocy z u l e -
J e , ! na poniedziałek przy osobistej ni-
..^ciicji premiera Bluma, przyniosło 

- ;zo odprężenie sytuacji. 
Kj y zasadniczych linjach p o r o ż u m l e -

L t o obejmuje: uznanie praw zwtoz-
^ robotniczych, przyjęcie przez prze 
J a ł o w c ó w umów zbiorowych, pod-
J *H ' płac w granicach od 7 do 15 
wf- przy zachowaniu w tej sprawie 
II '-'razu rządu, uznanie przez przemy 
L W c ów delegacji pracowników jako 
J ^ u c j i stałej, zobowiązanie do nie-

K'adanla żadnych kar za strajk, 
f. zrozumienie to ma dla życia gospe 
( (

C Z c 8o Francji zasadnicze znaczenie 
t,K

stanowiska społecznego i gospodar-
j , " 1 0 ' Dzisiejsza prasa lewicowa z 
JPUlaire" iia czele uważa zawartą 
„fwę za wielkie zwycięstwo mas prą 
]j"ących. Przewodniczący generalnej 
* "federacji pracy • Jouhaux określił, .u-' 
Ij ' v jako narodziny nowego porząd-
| społecznego francuskiego. Podkreśla 

'WWnfeż dzisiejszy ..Paris Midi" 

czył się ui, In. strajk kolporterów gazet, 
firmy Hachettc, w młynach paryskich, 
przemyśle benzynowym, jednakże wlel 
kie. magazyny towarowe jak „Lafayet-
te", „Sanaritaine' i „Louyre* nie objęte 

umową jeszcze dziś strajkowały. Poza
tem ruch strajkowy objął nowe gałęzie 
przemysłu w okręgu paryskim, a mia
nowicie przemysł budowlany. 

Pewne zaniepokojenie budzi fakt, 

li sze, i,,, ' i . , iż rozwiązanie kryzysu straj 
c?a R o o ' " ^ 7 ' 0 sie w jonitach dotyclr 
•«s W e pranej! nieznanych. Zarówno 

WMa 

któ 

rancji 
arbitrażu rządowego, jak i 

zawartego porozumienia stanowią 
Są 

Hi 
:o$ , . 
V W l ^ c c , i "iż. zażegnanie zatargu 

' narodzinami nowego porządku spo 
' "owych stosunków między 

•gałepi 1 pracą we Francji. 
tfS1 ałość opinjl nublicznei przyjęła za 
;^'e porozumienia z ulga. Aczkol-

ht3 zawarty układ nie położył niecha-
-^j"|e kresu wszystkim strajkom, jakie 
V 1 ' y się po kraju, to jednak stanowi 
j|Jod_stawę do porozumienia 
lEC?eg6!nemi gałęziami przemysłu 

miedzy 
a 

Blum chwali pracodawców 
za ich pofednawcze stanowisko 

Paryż, 8 czerwca j Wczoraj mówiłem o strajku. Czyż 
(Pał) Na wczorajszem zebraniu so-[ powiedziałem choć jedno słowo, które-

cjalistycznem Blum powiedział ni. in.: go mógłby się wyrzec socjalista? Od sa 
„Jesteśmy rządem, któregoście chcieli, mego rana pracowałem nad nawiążą-
Upadek liasz dotknąłby przedewszyst-' nieni łączności między organizacjami 
kiem klasę robotniczą. Nie trzeba abyś- 1 pracodawców i robotników, 
cie się z nami targowali o waszą współ-1 Z uznaniem muszę stwierdzić, że or-
pracę, nawet w najtrudniejszych oko- ganizacje pracodawców wykazały przyj 
licznościach. Rządzenie jest ciężkieiu j (ej sposobności ducha pojednawczego, 
zadaniein. Gdybyście nie byli przekonaj Jest nadzieja pomyślnego doprowadze
ni, że ufacie nam w dziele doprowadzę- nia do końca. Jestem pewien, że klasa 
nia do zbliżenia sprzecznych interesów, robotnicza potrafi dotrzymać podpisaue-
zadanie nasze byłoby niemożliwe. - I go w jej imieniu zobowiązania". 

Optymistyczna reakcja giełdy 
Warszawa, 8 czerwca 76,30 przy sobotiiietu zamknięciu. W 

(Pat) Zasadnicze dojście do porożu-Londynie notowano Paryż o godz. 14-ej 
mienia miedzy rządem francuskim a 
strajkującymi, pozwalające mieć nadzie 
ję na szybkie zażegnanie masowych 
strajków, wywołało w Paryżu odruch 

75.65 wobec 75.73 przy otwarciu 
76,25 przy sobotniem zamknięciu 

Dewizy na Nowy Jork i Belgję — 
po raz pierwszy, od dłuższego okresu 

wielkiego optymizmu, co się odrazu od- czasu — spadły w Paryżu poniżej gór-
iłów i kursów de- nego punktu złota: Nowy Jork z 15,19 biło na ucieczce kapitałów 

wiz obcych. 
W związku ze wspomnianym wyżej 

optymizmem, dewiza na Londyn wyka
zała w stosunku do franka, a co za lem 
idzie i innych walut, kolosalne osłabię- j 
nie. Notowano ją: w Zurychu 15.44, w 
Paryżu przy otwarciu 75.73, wobec) 

do 15 i pół, Belgja z 257,00 do 256,50. 
Natomiast Zurych, solidaryzujący się z 
walutą francuską zwyżkował, osiąga
jąc przy otwarciu kurs 491,00, a więc 
wyraźnie wyższy od dolnego punktu 
złota. 

iż mimo zawarcia umowy, fala strajko
wa na prowincji nie opadła, ale nawet 
nieco wzmogła się. Ostatnio strajk ob 
jął całkowicie kopalnie węgla na pół
nocy. W trzech departamentach węglo
wych północnej Francji strajkuje już o-
koło 150.000 ludzi. Według nadeszły ' 
do Paryża informacyj w ostatnie' 

chwili strajk ten początkowo nieskoor
dynowany, został już ujęty w pewne 
ramy przez organizacje zawodowe. 

Jutro rozpocząć się mają w Douai 
rokowania między przedstawicielanr 
związków górników a dęlegacjani' 
związku kopalń. Pozwala to przypusz. 
czać, iż zatarg wkrótce będzie zlikwi
dowany. 

„L'Oeuvre" podkreśla, Iż po ra* 
pierwszy w dziejach republiki francu
skiej, prezes rady ministrów zdołał ze
brać na tein samem zgromadzeniu kon
federacje pracodawców i robotników. 

„Le Populaire" i „Hiimanlte" głoszą 
zwycięstwo klasy robotniczej. Organ 
socjalistyczny pisze, Iż francuska klasr 
robotnicza w ciągu 20-letnich wyslłkó 
nie osiągnęła rezultatów, Jakie stały sie 
faktem wczoraj. 

Paryż, 8 czerwca 
(Pat) — Wrażenie ogólnego odpręże

nia, jakie" odnosiło się już wczoraj, wzmo 
filo się jeszcze bardziej dzisiaj rano v 
Faryżu i jego okolicach. 

Zaopatrzenie stolicy w środki żyw* 
nościowe jest zupełnie normalne. Wszys/ 
kie rodzaje służby publicznej funkcjonu
ją, zaopatrywanie środków transportu v 
benzynę i oleje odbywa się w sposób zi 
dawalający. Wszystkie taksówki wyru-
szyły na miasto. W bankach niema żad 
nej przerwy w pracy. 

KL^ami zawodowemi robotniczemi. 
" okręgu paryskim straik stonnio-
^ynjasa. W wielu przedsiębior-

zaWadach przemysłowych o-*Bll i 
D 

i leły w a r u n k i norozurniftnin. Zakoir 
oarysk'i3go związki 

Gzem będzie mówił wiceprem. Kwiatkowski 
na jutrzejszem posiedzeniu komisji sejmowej? — 

Zagadnienie bezrobocia i ruchu dewiz 
Warszawa, 8 czerwca. I Jak wiadomo, wprowadzenie Ogra-

W środę wicepremier Kwiatkowski'niczeń dewizowych nie przetrzymało 

Vm dem antuje nmłoski 
' zwarciu pa^tu z Ni rn ta ml 

Rzym, 8 czerwca 
^rąt) Miarodajne koła stanowczo za 

^ c * a j ą pogłoskom, jakoby Włochy 
^ a r ł y jakiś pakt wojskowy lub nica-

5|' z Rzeszą nlemecką. 
ta . ł a miarodajne podkreślają, że po Doliczeniu wojny abisyńskiej Włochy 
t l Q

g ną utrzymać dobre stosunki żarów 
i,,!z Francją 1 Anglją, jak i z Rzeszą nie 

c ^a, oraz innemi państwami. DJate-
Ij, t e ż nie wchodzi w rachubę altcrna-

a wyboru pomiędzy poszczególue-
l i s t w a m i . 

Panama, S czerwca 
Na prezydenta republMu pa-

• l^k ie j wybrany został dr. Juan Domo-
! j 0 ^ s ^ Arosemena, który uzyskał więk-

wygłosi expose, poświęcone przedsta
wieniu planów gospodarczych rządu nn 
najbliższą przyszłość. 

W obecnej, sytuacji wysuwa się z 
jednej strony konieczność wzmożonej . 
walki z bezrobociem 1 przygotowania przywozu surowców. To zwiększa, po
ślę już teraz na jesienny wzrost bezro- pyt na dewizy, 
bbcla, który wówczas już nie da się 

jeszcze spadku zapasu dewiz i złota w 
Banku Polskim. Pewne ożywienie kon-
junktury i wzrost obiegu pieniężnego 
wpływają na poziom cen w kraju, za
chęcając w ten sposób do wzmożenia 

przezwyciężyć robotami publiczneiui, z 
drugiej strony zaś wysuwa sie zagad
nienie ruchu dewiz 1 złota. 

Przemyśl uskarża sie na to, że 
wzrost wytwórczości jest zahamowany 
przez niemożność* sprowadzania s u r o w 

ców. W kolach miarodajnych słyszy się 

flll 
demonstrantów zmarł w szpitalu 

Juljan Nowicki, ranny ciężej, 

4500 gł osow. 

Jeden z rannych 
Toruń, 8 czerwca. I z nich, 

(Pat) — W dniu 8 b. m. w godzinach zmarł. 
F rp rb ,dn iqwych w Toruniu doszło do Władze sądowe wszczęły energiczne 
cznych f D ^ icb C Y P«bb- śledztwo celem ustalenia. winnych sta-f instytucyi oszczędnościowych, zapas 
cznycn z pmicią. | ego podburzania zatrudnionych na ro- złota i dewiz wzrósłby, a nowe kredyty 

W czasie rozpraszania tłumu, paru botach publicznych. Dotychczas aresztoj ułatwiłyby dalsza nonrawe 
i demonstrantów zostało rannych. Jeden j wano 4 osoby. ' tu ry . 

jednak, że istotne zapotrzebowanie sil 
rowców jest pokrywane i dewizy nt 
ten cel są dostarczane przemysłowi. 
Natomiast daje się zauważyć sztuczne 
zapotrzebowanie na surowce, które 
przemysł chciałby nagromadzić w prze 
widywaniu możliwych dalszych trudno 
ści przy przywozie i wzrostu cen. 

To może* wypaczyć normalne kształ
towanie się bilansu płatniczego Polski. 

Trudności mogły być rozwiązane z 
chwilą pojawienia się n/. rynku kapita
łów stezauryzowanych w złocie i w 
obcych walutach. Kapitały te obecnie 
oceniane są na około 250 miljonów zło
tych. 

W kotach rządowych istnieje na
dzieja', że nastąpi w tej dziedzinie po
prawa. Tak naprzykład odpływ wkła
dów oszczędnościowych, który trwał 
przez marzec, kwiecień i maj obecnie ur 
stał. Gdyby ludzie wyzbyli się złota i 
walut i znów wnieśli swe kapitały do 
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Co stwierdził p. premjer w czasie inspekcji 
Dwaj urzędnicy w Łęczycy zostali zwolnieni z pracy, trzech przenie

siono do innych miejscowości, a sześciu otrzymało upomnienia 
Warszawa, 8 czerwca 

(Pat) — W związku z przeprowadzo
ną przez p. premjera Sławoja-Składkow-
skiego w d. 2 czerwca br. wizytacją urzę
dów w Łęczycy, wy lana na miejsce ko
misja rnięd^yin-nistcrjala?. po zbadaniu 
funkcjon v.vania tych urzędów, przedsta

wiła panu premjerowi, poza wnioskami 
natury organizacyjne), sze.-eg wniosków 
personalnych. 

Na pods'. * vie ,tych wniosków, p in 
premjer Składkowski zadecydował zwol 
nienie dwucli urzędników ze służby, 
przeniesienie trzech urzędników do in

nych miejscowości oraz udzielenie i z e -
sciu urzędnikom za niepunk'.ualność w 
pracy kary upomnienia. 

Powyższe decyzje pana premjera zo
stały przekazane zainteresowanym mi
nisterstwom do niezwłocznego Wykona
nia. 

W 
3 o s o b y z a b i t e , 3 0 0 r a n n y c h . — K r ó l K a r o l o s o b i ś c i e 

K i e r o w a ł a ł i e j ą r a t o w n i c z ą 
Bukareszt, 8 czerwca. | 3 osoby zostały zabite na miejscu, a oko 

(Pat) — Parada związków młodzieży ło 100 odniosło rany. 
odbywająca się corocznie w rocznicę 
wstąpienia na tron króla Korola, odbywa Wadze p o l a n e z wielkim wysil i_ 7-TL kiera nie dopuściły do powstania ogól 

nej paniki. Król Karol udał się na miej ła się w dniu dzisiejszym specjalnie uro 
czyście w obecności króla, reg. jugosło
wiańskiego, ks. Pawła, prezydenta Bene 
sza, rodziny królewskiej, członków rzą
du, generalicji, korpusu dyplomatyczne
go oraz wielkich tłumów publiczności. 

W czasie defilady, zawaliła się jedna 
z trybun, na której znajdowało się około 
3.000 ludzi. Przy zawaleniu się trybuny, 

sce katastrofy, gdzie osobiście wyda 
wał rozkazy i kierował akcją pomocy. 

Do szpitali przywieziono około 300 
osób, z których wiele po opatrunku mo
gło udać się do domów. — Większość 
uszkodzeń cielesnych stanowią złamania 
Popołudniu król Karol polecił marszał

kowi dworu, aby objechał szpitale i do
wiedział się w jego imieniu o. stanie 
zdrowia rannych. Również odwiedzili 
szpitale premjer oraz ministrowie spraw 
wewn. i zdrowia. 

Dochodzenie sądowe zostało wdrożo 
ne. Siedmiu architektów-inżynierów i 
przedsiębiorców, którzy brali udział w 
budowie, względnie sprawowali nadzór 
nad robotami podczas budowy trybuny, 
która się zawaliła, aresztowano, śledz
two trwa. 

Straszna katastrofa lotnicza w Wilnie 
Samolot runął na dach domu przy ul . Dąbrowskiego. — Jeden 

lotnik zabity, drugi ciężko ranny 
Wilno. 8 czerwca, .począł spadać w dół z wysokości ki lku- druga dawała słabe oznaki życis. 

set metrów. Aparat runął na dach domu Sąd to dwaj lotnicy plutonowy i kap-
przy ul. Dąbrowskiego 5 i zawisł na da- j rai. . . . 

Na miejsce przybyła karetka pogoto
wia i straż ogniowa. Ofiary wypadku od 
wieziono do szpitala wojskowego. 

Na miejsce przybyły tysiączne tłumy. 

Wczoraj na krótko przed g. 4 wyda
rzyła się straszna katastrofa samoloto
wa. 

Gdy aparat znajdował się nad miastem 
w pewnej chwili nastąpiło zepsucie się 
motorów. Samolot wpadł w korkociąg i 

chu. 
Pilot i pomocnik wyrzuceni z siedze

nia spadli z wysokości trzeciego piętra, 
rozbijając sobie głowy o bruk. 

Jedna z ofiar zmarła na miejscu, a 

Kobieta zastrzelona na lotnisku warszawskiem 
Nazwiska zabitej nie ustalono. — Dochodzenie władz trwa 

Warszawa, 8 czerwca 
(B) Dziś w nocy około godz. 2 war

townik na lotnisku na Okęciu* szerego
wiec Ignacy Malinowski zauważył cień 
jakiejś osoby w pobliżu hangaru. 

Ody na wezwanie „stój" osoba ta 
nie zatrzymała się i niereagowala na
stępnie na dalsze dwukrotne wezwania, 
szeregowiec Malinowski wystrzelił z ka
rabinu. 

Na odgłos strzału nadbiegła warta. _ 
W hangarze znaleziono kobietę, le

cącą w kałuży krwi. 
Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
Kula przeszyła ramię ł zatrzymała 

się w płucach. 

Delegat z Warszawy 
pozbawił się żyda w mieszkaniu 

prezydenta m. Chełma 
Chełm, 8 czerwca. 

W dniu onegdajszym w mieszkaniu 
prywatnem prezydenta miasta Chełma, 
popełnił samobójstwo wystrzałem z re
wolweru w głowę, czasowo tam zamiesz
kujący 41-letni Aleksander Brzusikje-
wicz, dalegat Państwowej Rady Spół
dzielczej, przybyły tu z Warszawy. 

Desperat od ki lku tygodni bawił w 
Chełmie, dokonywując lustracji miejsco-
wrych spółdzielni. Ostatnio począł zdra
dzać objawy rozstroju nerwowego, któ
ry stał się przyczyną tragicznego kroku. 

Paryż, 8 czerwca. 
(PAT) W Dunkierce dziś rano w chwi

l i otwarcia portu grupa robotników, 
zrzeszonych w syndykacie, wydała swym 
kolegom zakaz pracy, poczem zamknię
to kraty, nie wypuszczając nikogo z do
ków portowych. Na sygnał syreny o 
godz. 9.30, 2.000 robotników, znajdują
cych się w warsztatach budowy okrętów 
również porzuciło pracę. 

Nieznajoma ubrana była jedynie w wadzą dochodzenia w celu ustalenia na-
szlafrok, bez obuwia i bez kapelusza. zwiska zmarłej i powodów dla których 

Liczyć mogła lat około 35. znalazła się na lotnisku wojskowem w 
Żandarmeria wojskowa i policja pro- pobliżu hangaru-

iatif Iliów wojennych 
Rząd brytyjski gotów jest nawiązać w tej sprawie rozmowy, 

ale dopiero w... stosownej chwili 
Londyn, 8 czerwca. 

(Pat) —r Reuter donosi: Stany Zjed
noczone przesłały rządowi W. Brytanji 
notę ze wskazaniem sumy zaległych dłu 
gów wojennych, przypominając, że rząd 
Stanów Zjednoczonych gotów jest wszel 
kie propozycje w tej sprawie, przedło
żyć kongresowi. 

Rząd W. Brytanji w odpowiedzi 

oświadcza, że powody wstrzymania spła 
ty długu wojennego, wskazane w swoim 
czasie przez W. Brytanję, nie straciły 
obecnie swojej mocy, Rząd brytyjski bę
dzie rad, kiedy będzie w stanie wznowić 
na ten temat układy w chwili, gdy oko
liczności będą dawały nadzieję na po
myślny wynik. Obie noty ogłoszono dziś 
w białej księdze* 

&omm ptoną w Jl ornym Jot fiu 
300 policjantów ściga taiemnitzego p o d p a l a c z a 

Nowy Jork, 8 czerwca. 
(PAT) Od ki lku dni dzielnice Nowego 

Jorku Harlem i Broux są zaalarmowane 
licznemi pożarami, które, jak stwier
dzono, były spowodowane przez podpa
lenie. 

Po serji pożarów, «iakie wybuchły w 
sobotę i niedzieję, dzisiaj rano wezwano 

znowu straż ogniową do 7 pożarów w 
Bronxie i Harlemie. W płomieniach je
dna osoba utraciła życie, a 75 jest ran
nych. 

Przypuszczają, że podpalenia są 
dziełem maniaka. 

Zmobilizowano 300 policjantów, któ 
rzu poszukują sprawcy podpaleń. 

Ojciec zastrzelił własne dziecko 
Tragiczne skutki zabawy rewolwerem 

Katowice, 8 czerwca, j brał dzieciom pistolet i aby uniknąć wy 
(Pat) — W Sosnowcu wydarzył się' padku, wyjął z rewolweru magazynek z 

dziś tragiczny wypadek mimowolnego' kulami. Nie zauważył jednak, że w lufie 
zabójstwa. Przebieg wypadku był nastę pozostał jeszcze nabój, 
pujący: i Kiedy na prośbę dzieci, Kostrzewa 

Dwoje małych dzieci dozorcy fabryki pociągnął za cyngiel, padł strzał, który 
„Polmin" Kostrzewy, znalazło nabity re trafił w głowę 5-letnie dziecko Kostrze-

|a«.oiwcr autoana-tyczny. Kostrzewa ode- wy. Dziecko poniosło śmierć na miejscu, 

Położenie Banku 
Polskiego 

Warszawa. 8 czer*<j 
W ciągu maja r. b. zapas złota w M 

ku Polskim zmniejszył się o 6,1 milJn 

do 374,5 miljn. zł., a stan pieniędzy ̂  
granicznych i dewiz obniżył się 0 

miljn. do 6,5 miljn. zł. 
Porjfel wekslowy wzrósł o 2,7 «Ą, 

lo 659,4 miljn. zł., stan zaś pożyczek* 
* • • - - t • > ! -1.<.»</ł "i 

^ z e c i ę t n y f 
gjsłu krytyc 

złudzenie 

bezpieczonych zastawami powiększy' 1 y Ką Zawodc 
o 48,2 miljn. do 134,4 miljn. zł., n a t < t f ) 7 ' e « a W , . . —• 
\J IW, U 11111)11. UV l l l l l j l l . **— l. f l j - *W,V, 
portfel zdyskontowanych biletów s K J ^ i We Franr bowych zmniejszył się o 8,3 mili 0 

57,3 miljn. zł. W rezultacie ogólna 
wykorzystanych kredytów zwieks^ 
się o 42,5 miljn. zł. do 851,1 miljn. 

Zapas polskich monet srebrnych ' < 
Jonu obniżył się o 14,1 miljn. do 12,4 *j 
zł. Natychmiast płatne zobowiązaniami 
gły zmniejszeniu o 25,3 miljn. do » 
miljn. zł. 

Obieg biletów bankowych — ^ 
niku wyżej omówionych zmian — w'z. n u w y / . ^ | V ,• 111 w w . \ 111 \ . . I I / . I M A L I — . . 

o 51,1 miljn. do-1.061,1 miljn. zł. P° K ' 
cie złotem wynosi 33,73 proc. 

Wpływy i wydatki 
budżetowe w malu 

Warszawa, 8 czci^* 
(Pat) 

chunkowe 
• Tymczasowe zamknięc'e . 

owe skarbu państwa za m'|s-j] 
maj wykazują wydatki w kwocie 174-
tys. zł. i dochody w kwocie 174.117 U 
złotych. j , , 

Przewyżka rozchodów nad doch°\ 
mi daje więc niewielki deficyt w k , 
cie 204 tys. zł., pozostający główn'^ 
związku z tem, że w maju PrzYP*j.; 

mniejsze płatności podatkowe w P0^ 
kach bezpośrednich. 

Wydatki w maiju r. b. zmnie szyty « 
w porównaniu z majem 1935 r. (po SP> 
wadzeniu tych ostatnich do układu "i 
źetu, obecnie wykonywanego) o 12,3*^ 
zł,, dochody zaś większe są o 8.4 

Wpływy z danin publicznych i 
polów — po odliczeniu podatku sipeC\. 
nego od uposażeń funkcjonariuszom h 
blicznych — większe są w porowi1** 
ż majem r. ub. o blisko 2 miliony y 
tych. Deficyt w maju 1935 r. wy 0 

20,9 milj. zł. 

Nowe banki dewizo^ 
Warszawa, 8 czerf 

W „Monitorze Polski* J (Pat) 
dnia 8 b. m. ogłoszone zostało ob^' j 
czenie ministra skarbu z dnia _ 'Z* "j\ 
r. b. uzupełniające listę przedsiębi^ Ą 
bankowych, uprawnionych do han* ł ł 

granicznemu środkami płatnicze-mi. 
Za banki dewizowe uznane zo*;' 

-natorów, mi: 

> l e t n y bn 
ocznych p. 
pczywistośc 
* n zawód w 
, ^totnie nie 
^ierowicze, 
J"n isterjalnej 
J ^ n K swe : 
^zne . Istni< 
yiy, i zdro< 
"a mężów sti 
**żanle. 

2 Pośród 
l c znych p 

fieszyij Się m 
•iast z poś 

, ą c*ch się ob( 
?Dlnia publicz 

a ^ Iko Herr 
y<lenta Izby 
J*°na Bluma. 

y c l i ludzie c 
S t ymą, S ą z 
^ Wypadk 

; n anie jego j 
n (a niewątj 

^Poszlakow; 
C n ° t y zu] 

J^umpowar 
E.6^ wspomn 

°^riiczącegc 
we Franc 
°ratywny 

1) bank „Kwilecki, Potocki i S-ka, ''jf 
w Poznaniu, 2) Komunalny Bank 
towy w Poznaniu, 3) Polski Bank 
nalny S. A. w Warszawie, 4) Bank 
dzielczy z o, o, Landesgenosscnsch3 

bank w Poznaniu. 

Członkowie zarządu 
Str. Narodowego 

przywłaszczali sobie skład* członkowskie 
Ajjencja „Iskra" donosi z Pozn*^) 
W kole powiatowem StronnnicJ. 

Narodowego w Krotoszynie, wy^ 
skandal, kióry wywołał głośne ech" 
miejscowem społeczeństwie. , Ji 

Członkowie zarządu tego s t ronn 1 ^ 
Witkowski i dwaj bracia Dobrzak rj 
właszczyli sobie fundusze, jakie ^fJ 
ły ze składek członkowskich. ^ ^ 
Stronnictwa Narodowego sprawy ^ 
skierował do prokuratora, aby n ' e 

dawać jej zbytniego rozgłosu. 

Płonący samolot zap^ 1 

kilka domów 

"lek; 
Jy ,1ekurę (po 
l Piastował 
W i e takieml 
Centura pa 

W wypad 
t a ^ ia się im 
f stronnict^ 

nielubiar 
B

a ^ i e on ob( 
także v 

* e czy\vistoś 
^ s z e party 

Białogród, 8 czu 
(Pat) — Dziś w Dubrowniku (R»JJJ 

spadł samolot wojskowy. W zb*0**^' 
bcniyny w samolocie nastąpił Pf v 

przyczem płonąca benzyna w y l a ł a ' ^ 
dachy domów, ponad któremi lecia* 
molot. Jeden z domów spłonął d o b 
nie, trzej przechodnie stracili ft^Ll 
płomieniach, a 13 odniosło ciężkie 
rżenia. ri 

Zwęglone ciała pilota i obserW*1 

wydobyto z pod szczątków samolot*1' 

^ * * \ odnoś; 
każdym r 

0sPolitego c 
należy, 01 

*i ' posiad 
,!'e^czaństv 
> ń C 2 y i n 

zakla 
^Wrieure, ł 
l Stanu, ( 
"'wyższem 
!; V l n emu), r 
Reckiej, c 
l t o 80 gleb, 

. ^ r e s z c i e 
' - radzie 1 

. a ł o dawnU 
k a c h (Miler: 

* Pierws; 
f o r a c h , i 
, dresie p 
R^ydenta 
J|c«niera Sa 

e Posunięć 
; r2ekonaly 
S razie . 
'ach, 

s ani utv 
^"listcrjaln' 
: e K° szable 

c 2ywiśc ie 
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łota w 
i , l mili" 
zniędzy *, 

się 0 

Paryż, w czerwcu. 
Przeciętny francuz posiada zbyt wiele 

?yslu krytycznego, by mógł mieć ja-
o 2 7 ^ Jr z , u dzenie co do właściwej warto-

'- ek f ^ swvft, «u.~,„.* 

etów s 
,3 mil)*? 
Jjólna * 
zwiększ 

lin 
vcVJ a

t

2 a w ó d w kompletnej pogardzie. 
m i 

• — w 1 
. zł. 

atki 

8 czerv^ 
nknięck, ,4 

jf1 swych obywateli trudniących się po 
( 'tyką zawodowo: francuskich posłów, 

VIS S

d

e t l a t o r ó w > ministrów itd. Intrygi tych lu 
;8<Jj*l we Francji, ich wyuzdane ambicje, 

kompletny brak skrupułów w sprawach 
l icznych powszechnie są znane. W 
oczywistości opinia publiczna ina cały i! 

74.11%I 
>cie 

d doc 
ryt w 

2 W P 0 ^ 
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R E O R G A N I Z A C J A F R A N C J I 
łSn&aiałna służba łtor&snond&ncu ina „RenubłiUi*') 

ta 
Istot 

(Sn&cfalna służba kor&snancł&ncujna 
nistrów 1 podsekretarzy stanul9 tek o-[ 
trzymali socjaliści, 13 radykałowie i 3 
socjaliści republikańscy (komuniści, jak 
wiadomo, odmówili brania udziału w 
rządzie), ale .z tej liczby tylko 8 osób 
już dawniej piastowało godności mini
sterialne, czyli że mamy 27 ludzi no
wych, a w tej liczbie 3 kobiety, pomimo 
że kobiety we Francji nie posiadają do
tychczas ani czynnego ani biernego pra
wa głosowania. Jest, zresztą, cały sze
reg nowych resortów ministerialnych, 
nprz. podseketariaty stanu: opieki nad 
dzieckiem, wychowania fizycznego, or
ganizacji wywczasów i sportów, badań 
naukowych itp. 

Najdonioślejszą jednak inowacją jest 
zgrupowanie wszystkich 20 ministrów 
i 15 podsektarzy stanu w 7 wielkich, 
grup a mianowicie: 1) Prezesura — 
premjer Blum bez teki, trzech ministrów 
stanu i 2 podseketarzy, 2) Obrona Na 
rodowa — 3 ministrów i jeden podse 
kretarz, 3) Administracja Generalna, 
obejmująca Sprawy Wewnętrzne, Spra
wiedliwości i Oświatę — razem trzech 
ministrów i czterech podsekretarzy, 4) 

nie nie mogą imponować nikomu 
jrlerowicze, którzy dla zdobycia teki 
^nisterjalnej gotowi są każdej chwili 
^tenić swe rzekome zapatrywania po 
tyczne. Istnieją jednakże wyjątki od te 
tttiy, i zdrowy instynkt ludu wskazuje 

a mężów stanu, zasługujących na po> 
^anle. 

2 pośród nieżyjących już działaczy 
^licznych powszechnym szacunkiem 

(

l e s zyl i się nprz. Jaurćs l Połncarć. Na 
, Wast z pośród mężów stanu, znajdu 
^ c h się obecnie na arenie politycznej, 
?"tola publiczna otacza szacunkiem chy 

a tylko Herrlota, nowowybranego pre-
.Wenta Izby Deputowanych, i samego 
^ona Bluma. Powody, zresztą, dla któ-
tych ludzie ci cieszą się powszechną 
^tyrną, są zupetnie odmienne w każ
dym wypadku. Herriotowl zdobyły u-
*ianie jego zalety charakteru; uchodzi 
U? (a niewątpliwie i jest) za człowieka 

lePoszlakowanej prawości i uczciwości 
F cnoty zupełnie wyiątkowe wśród 
T^rurnpowanych polityków. Mimocho-
cto wspomnijmy, że stanowisko prze-
« Uczącego Izby Deputowanych nale-
• v Francji do stanowisk najbardziej 
Roratywnych, uważane Jest prawie za 

tynekurę (poprzednik Herriota godność 
^Piastował 10 lat) i otoczone jest pra-

K t o m ó w i o ł a d n y c h , 
b i a ł y c h z ę b a c h , m a na m y ś l i 

^Chlorodont 
pastę przeciw brzydkiemu zabarwieniu zębów. 

Prawdzlwo«ć poi ty gwarontu|e c z e r w o n o g łowa Iwo na opakowaniu. 

Wyłqczna sprzedaż: Miraculum, Kraków. 

Przy niedostateczne] funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych 
otyłości i artretyżmie, katarze żołądka 
i jelit, opuchlinie grubej kiszki, cierpie
niach odbytnicy naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa szybko usuwa obja-
w y zastoinowe i bóle w podbrzuszu. 

Sprawy Zewnętrzne i Kolonje — 2 mi
nistrów, 5) Skarb i Długi Państwa — 
minister finansów i minister emerytur, 
6) Gospodarka Społeczna — łącznie z 
robotami publicznemi, handlem, rolnic
twem, pocztą — razem pięciu ministrów 
i trzech podseketarzy stanu, 7) Solidar
ność Społeczna — praca, zdrowie pu
bliczne — dwóch ministrów i trzech 
podsekretarzy stanu. 

Każdej z tych wielkich grup prze
wodniczy jeden minister,.mający za za
danie ujednostajnienie kierunku i koor
dynację wysiłków różnych resortów, 
kierownictwo niejako polityczne, pod
czas gdy inni dygnitarze poświęcają się 
raczej pracy technicznej i wykonawczej 
Najbliższa przyszłość pokaże, czy i o ile 
system ten będzie sprawniejszy od daw 
nego. 

Nie można, zresztą, przemilczeć wlel« 
kich trudności, które nowemu gabineto
wi przysparza bezrobocie. Początkowo 
wydawało się, że uda się je szybko zli
kwidować, okazało się jednak, przeciw
nie, że strejki się rozszerzają, obejmując 
coraz to nowe gałęzie przemysłu. W 
ostatnich dniach nprz. strejk szoferów 
wozów ciężarowych utrudnił aprowi
zację Paryża, dzisiaj stolica pozbawiona 
jest nawet pism codziennych. Strejki te 
zdają się być spontaniczne; organizacje 
robotnicze jakby nie mają na nie wiel
kiego wpływu. W każdym jednak razie 
losy nowego gabinetu zależne są prze-
dewszystkiem od szybkiego uporania 
się z tern zjawiskiem, grożącem dezor
ganizacją całego życia gospodarczego 
kraju. Edm. St. 

Ożywiony ruch na Quai cT Orsay 

wie takleml samem! honorami, co pre-
tyfcntura państwa. 
, ^ wypadku B l u m a sprawa przed
n i a się inaczej. Poza szeregami swe-

stronnictwa był on dotychczas ra-
^ e ' nielubiany. Od miesiąca jednak wy-

a*uje on obok wielkiego taktu politycz
no także wyjątkowe uzdolnienia. W 

oczywistości zatem już nietylko towa
rze partyjni ale i przeciwnicy poll-

Min. Dalbos Konferuje z ambasadorami.-Francja 
nadal będzie współpracować z Anglią 

z ambasadorem londyńskim Corbin, ber nych tendencjach Londynu. „Mat in" w 
lińskim — Francois Poncet i rzymskim ten sposób tłumaczy, iż w rozmowach 
-Chambrun. informacyjnych w Paryżu specjalnie 

III zapa 

8 czerni 

7 zbiór* 
łpił 
ylała * 

al * * ? f • 
iii iy c , ld| 
ężkie P°r\ 

, b s e r W ^ 

amok'*u* 

^ *rd odnoszą się z szacunkiem do tego 
każdym razie nieprzeciętnego i nie-

sPoIitego człowieka, 
należy,on zresztą do elity umysło-

1 ' posiada dyplomy, bardzo przez 
h,eszczaństwo francuskie cenione. — 

° i i czy } najmniej dostępny i najtrud-
^ eJSzy zakład naukowy, Ecole Normalej 
^ r l e u r e , był następnie członkiem Ra- 1 

^ ,^tanu, (która odpowiada naszemu 
Wyższemu Trybunałowi Administra-

i l ncmu), należy do zamożnej rodziny 
Reckiej, czyli że do socjalizmu skło-

g 0 głębokie przekonanie wewnętrz-
•, "Wreszcie do władzy doszedł nie dzle-
^ -radzie dawnych Ideałów, jak to by-
. a , ° dawniej w niezliczonych wypad-

a c h (Milerand, Briand itd. itd.) 
H k p i e r w s z e rnowy, wygłoszone po 
f o r a c h , i pełne taktu zachowanie się 

°kresie przejściowym w stosunku do 
^zydenta Lebrun'a i do ustępującego 

ernjer a Sarraufa, a wreszcie i pierw 
e Posunięcia na szachownicy władzy 

' skonały wszystkich, że jest to w każ| 

Uch r a Z i e m ą Ż S t 3 n U ° w , e l l t I c h ł a , e n * 

^ani utworzony przez niego gabinet 
'"'sterjalny odbiega znacznie od daw-

0

 g 0 szablonu. Klucz partyjny musiał 
tw iśc ie odegrać swą rolę i na 35 mi-

Paryż, 8 czerwca. 
(PAT) Nowy minister spraw zagr. 

Yvon Delbos po objęciu urzędowani;1, 
rozpoczął na Quai d'Orsay ożywioną 
działalność. Wstępem do tej działalno
ści była konferencja między min. Del-
bosem, premierem Blumem i sekreta
rzem generalnym Ouat d'Orsay p. I.e-
ger, reprezentującym techniczna stronę 
aparatu dyplomatycznego. Udział Blu
ma w tej konferencji oznacza, iż, zgod
nie z przypuszczeniami kół politycz
nych, nowy premjer zainteresował się 
specjalnie polityką zagraniczna. 

Skolei min. Delbos rozpoczął roz
mowy informacyjne z kierownikami 
głównych placówek dyplomatycznych, 
którzy zostali specjalnie zawezwani do 

Rozmowy te, jak zapewniają w ko
łach politycznych, mają jedynie charak
ter o"rjcntacyjny i informacyjny. Na pod 
stawie tego materiału informacyjnego 
rząd będzie mógł sprecyzować zasad
nicze wytyczne stanowiska Francji na 
terenie międzynarodowym wobec 
dwuch zasadniczych zagadnień: sprawy 
a! isyńskiej i nadreńskiej. 

„Le Matin", komentując powyższe 
rozmowy dyplomatyczne, uważa, iż pe
wne jest tylko to, że rząd francuski za 
mierza działać w całkowltem Dorozu
mieniu z W. Brytanją. Konieczne więc 
byłoby aby zaraz na wstępie rząd f ran 

wielką rolę odegrał ambasador londyń
ski Corbin. 

Na tle ożywionej działalności dyplo
matycznej, interesujący jest głos dzisiej 
szei „Humanite", która przypomina 
swoim przyjaciołom z rządu, iż „istnie
je pakt francusko-sowleckl. o którym 
nie należy zapominać 1 którego treść w 
sposób widoczny winna Inspirować 
przyszła działalność dyplomacji francu 
sklej". 

Głos „Humanite" wskazuje, iż komu 
niści zamierzają w dalszym ciągu od
działywać na rząd w kierunku uopierr.-
nia moskiewskich kencepcyj w dziedzi
nie polityki zagranicznej. Którzy Z U o l U l I a i J C t J t U U l i ; / . c t w c c w a u i u u U J I U U J " — T i '— - — 

Paryża. Odbył więc koleino rozmowy cuskl został poinformowany o obec 

Wojna domowa w Chinach jest nieunikniona 
Armie południowe rozpocząć mają marsz w dniu 15 b, m. 

Nankin, 8 czerwca. \ Kai-Szekiem. 
(Pat) — Dyktator kantoński Czen-Czi j Według pogłosek armje połudmowe 

Tang przybył do Nankinu, celem odby- rozpocząć mają marsz ku północy w dniu 
cia konferencji z marszałkiem Czang- 15 czerwca, lecz rząd centralny ma na-

Berlin zaprasza burmistrza Tel-Awiwu 
n a m i ę d z y n a r o d o w y k o n g r e s b u r m i s t r z ó w 

Wiedeń, 8 czerwca. I Na liście zaproszonych figuruje rów-
Z Berlina donoszą: W dniach między nież nazwisko burmistrza pierwszego 

8 a 13 czerwca, odbędzie się w Berlinie | miasta żydowskiego d-ra Dizenhoffa z 
kongres burmistrzów całego świata. . Tel-Awiwu w Palestynie. 

Nowy sukces komunistów i „rexistów" 
w w y b o r a c h do r a d p r o w i n c j o n a l n y c h w B e l g j t 

Bruksela, 8 czerwca 
(Pat) — Wczorajsze wybory do rad 

prowincjonalnych w porównaniu do wy
borów prowincjonalnych z 1932 r. dały 
w przybliżeniu następujące rezultaty: 
Katolicy tracą 25 proc, liberałowie — 
10 i socjaliści 10 proc, natomiast komu
niści zyskują 130 proc., nacjonaliści fla
mandzcy 58 proc., a nowa partja rez> 

stów zdobywa jeszcze więcej głosów, ani 
żeli podczas wyborów do parlamentu 
przed dwoma tygodniami, otrzymując 
przeszło 280.000 głosów. 

* * 
Vanderweilde zrezygnował dziś z mi

sji tworzenia gabinetu. Kroi Leopold 3-ci 
wezwał do siebie van Zeelanda. 

dzieję, że uda się jeszcze ruch ten po
wstrzymać. Według dalszych pogłosek, 
szef prowincji Kwang-Si, Li-Sung-Jen, 
który jest wyraźnie wrogo nastrojony 
wobec Nankinu, stora się skłonić Czen-
Czi-Tanga do otwartego wystąpienia. 

Doniesienia z Hankou, jakoby dwie 
dywizje wojsk południowych miały już 
wkroczyć do prowincji Hu-Nan są CRZEZ 
Kantom urzędowo dementowane. 

Szanghaj, 8 czerwca. 
(Pat) — Jaooński attache woiskoww 

gen. Kita odjechał do Nankinu, celem od 
bvcia z przedstawicielami rządu nankiń-
skiego konferencii w sprawie wypadków 
w Chinach południowych. 

Koła urzędowe w Nankinie uznaia 
powagę sytuacji na południu i wvrażafo 
przekonanie, że starcie miedzy Nanki-
nem a Kantonem jest niemal nieunik' 
nione. 

Stan Gorklja bez zmśan 
Moskwa, 8 czerwca 

(Pat) — W ciągu dnia ubiegłego, M 

I stanie zdrowia Maksyma Gorkija nie za: 

szły żadne poważniejsze zmiany. 
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Nocna bitwa arabów z wojskiem angielskie! 
w pobliżu Jerozolimy. — Teroryści arabscy rzucają bomby o wielkiej 

sile wybuchowej.—Przybycie nowych posiłków wojskowych 
Specjalne posiedzenie gabinetu angielskiego celem rozpatrzenia sytuacji w Palestynie 

(Specjalna służba informacyjna Republiki) 
Jerozolima, 8 czerwca 

Przez całą noc ubiegła trwała bitwa 
między arabami a policja we wsi Lilta 
w pobliżu Jerozolimy. Arabowie ukryl i 
się w okopach tureckich z czasów woj
ny 1 stamtąd 
OSTRZELIWALI POLICJE I WOJSKO 
Policja rakietami oświetlała okolice by 
stwierdzić gdzie ukryl i sie arabowie. 
Strzelanina trwała do rana. Bitwa ta 
stoi w związku z napadem arabów na 
kolumnę autobusów żydowskich. 

Dyrekcja kolejowa zarządziła wstrzy 
manie sprzedaży biletów do Ramleh. 

Pociągi nie zatrzymują się na tej 
stacji I przejeżdżają ją. Dworzec jest o-
pieczętowany 1 zamknięty. Dziś w Je
rozolimie przy bramie jaiskiej eksplo
dowała bomba o wielkiej sile wybucho 
wej. Eksplozja nastąpiła w pobliżu tłu
mu arabskiego. 21 arabów odniosło ra
ny. Trzech arabów zmarło. W związku 
z tem aresztowano trzech żydów gru
zińskich, ponieważ arabowie donieśli 
policji jakoby bombę mieli rzucić żydzi 
o wyglądzie wschodnim. Zachodzi praw 
dopodobieustwo, że teroryści arabscy 
chcieli rzucić bombę właśnie na owych 
trzech żydów, którzy szli do pracy jed
nak bomba wybuchła przedwcześnie w 
pobliżu tłumu arabów. 

Ekspertyza pirotechniczna wykaza. 
ła. że była to 
BOMBA NOWOCZESNEGO WYROBU 
Z trzech aresztowanych żydów dwuch 
po przesłuchaniu zwolniono. Nazwisko 
trzeciego jest nieznane. Wysoki komi
sarz odwiedził dziś szpital arabski, w 
którym leżą ranni i wysłuchał ich co dci 
okoliczności zajścia. Następnie ogłoś/.o 
no komunikat oficjalny, który podaje do 
wiadomości, że stan jedne! kobiety Jest 
bardzo ciężki, stan 8 ofiar jest ciężki a 
16 lekki. 

Dalej komunikat oficjalny głosi co 
n a s t ę p u j e : W clpgu nocy ubiegłej 

RZUCONO WIELE BOMB 
w licznych miejscowościach. Jeden z 
żołnierzy angielskich został pod Llftą 
ranny. Arabowie ostrzeliwali żołnierzy 
trabskich z obu stron szosy. 

Odbyła sle strzelanina również na 
Córze Skopus, gdzie mieści sie Unlwer-
Jytet Hebrajski oraz w pobliżu Jerozo
limy. Ofiar w ludziach nie było. Do po
licji I wojska strzelano w Jerozolimie, 
Chebronfe i Nablus. W Jaffie 1 Akko po 
licja rozproszyła demonstrantów, ra
niąc kilku z nich. W Akko 100 arabów 
zostało w meczecie po godzinie policyj
nej. Policja nie pozwoliła arabom opuś
cić już' meczetu. Arabowie sformowali 
demonstracje z udziałem kobiet i dzieci 
wobec czego policja była zmuszona in
terweniować. W końcu komunikat do
nosi, że na plantacjach żydowskich w j 
pobliżu Sarafand zniszczono 800 drzew. 

Wedle doniesień z Damaszku kupcy 
arabscy zwrócili się do robotników i <;r 
towych w Aleksandretta w Syrji. aby 
nie ładowali transportów żywności do 
Palestyny chyba, że są adresowane do 
firm" arabskich. , 

Londyn, 8 czerwca. 
W środę odbędzie sle posiedzenie 

gabinetu, na którem omówiona będzłć 
sytuacja w Palestyn!?: Spodziewają si«; 
G o n l o s ł y c h uchwał co d o dalsze] pdI I -
tykl. 

„Daily Telegraph" > umieszcza dziś 
autoryzowane oświadczenie Emira 
Trans>ordatvi, Abdulll, o sytuacji w Pa
lestynie. Emir twierdzi, że arabowi? 

• MMMMMM wmammmumMmammm 

palestyńscy korzystają z poparcia całd 
go arablstanu, a z chwilą wstrzymania 
emigracji żydowskiej, arabowie przer
wą odrazu strajk. 

„Daily Herald" donosi, że arabowie 
otrzymali 
ZE ŹRÓDEŁ WŁOSKICH 28.000 FUN

TÓW 
na akcję srraikową. 

Jerozolima, 8 czerwca. 
Wedle ostatnich wiadomości bomba, 

która eksplodowała w bramie jafskiej 

Poczyniono już przygotowania do o-
głoszenia stanu wojennego. Do policji 
zaangażowano dziś 170 Żydów. 

Arabowie przecięli dziś połączenie te
lefoniczne pomiędzy Jerozolimą a Kairem 

* * 
Jerozolima, 8 czerwca. 

(PAT). Auni Boy Abdul Hadi. wybitny 
przywódca arabski, założyciel arabskiej 
partji niepodległościowej „Ist iklal" ze
słany został razem ze znanym ©Fakri 

została rzucona z lokalu klubu arabskie- jNaszaszibi i 8-miu innymi agitatorami a 
go. Pierwszy o tym wypadku doniósł rabskimi do obozu koncentracyjnego w 
policji chłopiec żydowski. ' Aujat - el - Hafir w pobliżu Sinaia. 

W ciągu ubiegłej nocy podpalono * 
Jerozolimie żydowski tartak. Szkody^ 
noszą 8 tys. funtów. W pobliżu stac' 
Hadera Arabowie uszkodzili most k p ' 
jowy, prowadzący ponad szosą. 

W pobliżu Richen Le Zion, br.ytyisR 
władze wojskowe aresztowały dwU\ 
operatorów radjowych, stacjonowany^ 
w pobliżu koszar wojsk lotniczych. 

Haifa, 8 czerwca-
Dziś rano przybył do Haify .ceMj 

zwiększenia liczby wojsk' tamtejszej 
garnizonu pierwszy batalion pułku P'r 
c h o l ^ t a n ^ a s t e r s k i e j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

biły się głośnem echem w całej prasie 
krajowej, wywołując liczne komentarze. 
Jedni cieszyli się ze zwycięstwa, inni 
tłomaczyli z porażki. Szczególnie starań 
nie tłomaczyło się Stronnictwo Narodo
we. A było z czego... 

Trzeba bezstronnie przyznać, że klę
ska, jaka spotkała S. N. w wyborach do 

zgierskich różnych „wrogich" czynników 
Kto winien? 
„Sanatorzy", że wysunęli, swą własną 

listę — Polski Blok Gospodarczy. 
Policja, która trzymała się od wybo

rów zdaleka. 
Administracja, która nie poradziła 

Nauki wyborów w Zgierzu 
Robotnik pragnie pracy I pragnieniem lem ferule się przy głosowani" 

Wybory samorządowe w Zgierzu, od-1 To szybkie kurczenie się wpływów w ( jego strukturze duchowej i gospo^, 
u.. — i — :~ Zgierzu Stronnictwo Narodowe stara się czej, zależnej raczej od posiadania Pr

t. 
tłomaczyć współdziałaniem w wyborach, cy. Robotnik okręgu łódzkiego jest , 

pierwszym rzędzie stronnikiem P r a C^.. 
dlatego w różnych wyborach popiera 
wsze tych, którzy umieją przekonać *. 
że dostęp do pracy prowadzi popj-2. i 
program danego stronnictwa. Talk od 
było w Łodzi, Zgierzu, Pabianicach-

Bezrobotny obecny, naglony rozpj 
czą, szuka sposobu znalezienia prac^.j 
jeden z takich sposobów widzi w ł&^ j 
w zmianie obecnych stosunków. «Je*(, 
temu robotnikowi bez pracy da ktoś P( 

ce, pozyskuje ^w nim,- bezwzględnego 
lennika, który nie utegnie żadnym Jj* 
łom demagogicznym, żadnym podsZ* 
tom komunistycznym*' v ?! . 

Na tę jedną prawdę zbyt mało 
ca się uwagi, ale naiwyższy czas by %J 
znać i przvbrać wobec niej należyte s> 
nowisko. Gdy to nastąpi, wówczas ^ 
t r zeba będzie w o ł a ć o niebezpiecz* 
stwie szowinizmu nacjonalistyczna 
czy komunizmu. Robotnik sam w SO*1" 
zdusi wszelkie próby myślenia antyP% 
stwowego i stanie w p ie rwszym szer"^ 

| najcenniejszych p r a c o w n i k ó w pańs^ 

n i e 
nę Stronnictwa Narodowego, jak zreali
zować techniczną stronę wyborów. 

P. P. S., która agitowała energicznie 
za swymi kandydatami. 

Zielone Świątki i odpust w pobliskich 

żydzi... O, gdyby 

samorządu m. Zgierza, była przez to 
stronnictwo 

nieprzewidziana i niespodziewana. 
Przywódcy stronnictwa „zwycięskiej 
idei narodowej" włożyli w wybory te 
zbyt dużo przygotowań i pracy, żeby 
mogli łatwo- pogodzić się>z> poniesioną! Łagiewnikach, 
klęską. Rezultaty,wyborów pod żadnymi No, i-oczywiście 
względem' nie* równoważyły się z nakła- Jtiie żydzi!... 
darni Stronnictwa Narodowego; okazało | W tem poszukiwaniu „winy", „naro-
się źe pieniądze, rzucone na afisze agi- j dowcy" nie dostrzegają prostego, a jak-
tacyjne ulotki, opłatę agitatorów, spro-, że logicznego powodu swych niepowo-
wadzenie z Łodzi specjalnej bojówki najdzeń wyborczych: nie można na długą 
dzień wyborów i utrzymywanie tej bo; j metę jechać w polityce brakiem progra-
jówki, zostały rzucone w błoto. mu a jedną jedyną monomanją: żvdem! 

K/ęska udowodniła', iż nieprzsbiera- Masy chcą jasnego programu t. j . wy
jące w formach demagogiczne argumenty tkniętego celu i konsekwentnych dróg. 
nie przemówiły do wyborcy, który jesz- Zwycięscą w wyborach zgierskich 
cze w 1934 roku był pod ich wpływem- jest niewątpliwie P. P. S, 
Stronnictwo Narodowe straciło z posia
danych w poprzedniej radzie 16 manda
tów aż sześć.... 

Dlaczego się tak stało? 'zwalczając wszelkie próby anarchiz^ 
Powodu sukcesu tego szukać należy f nia naszego życia wewnętrznego, 

w charakterze elementu wyborczego, w l W, & 

Echa zafść w Odrzywole przed sąderf 
Zeznania świadków w drugim dniu procesu 

Aresztowania po zamachu 
w Rembertowie 

Warszawa. S czerwca. 
(B) W związku z wybuchem bomby 

w mieszkaniu rodziny Leśniewskich w 
Rembertowie aresztowano 6 osób, po
dejrzanych o udział w tym zamachu. 

Opoczno. 8 czerwca 
(PAT). Na dzisiejszej rozprawie prze

ciwko sprawcom' wystąpień antyżydow 
skich i uczestnikom zajść, do jakich do
szło w końcu listopada ub. r. w Odrzy
wole, Ossie i okolicy, zeznawali dalsi 
świadkowie oskarżenia. 

Św, Trojecki, posterunkowy z Klwo-
wa zeznaje, że widział jak po zebraniu w 
lokalu Str. Narodowego w Odrzywole 
członkowie tego stronnictwa rozeszli się 
grupami po targu, nawołując do eksce
sów antyżydowskich I biorąc w nich bez
pośredni udział. 

Zauważywszy osk. Wrzoska, jako je
dnego z najaktywniejszych, świadek u-

pomniał go. na co tamten zelżył policjan 
ta. Poza Wrzoskiem świadek obecnie 
nie poznaje nikogo na ławie oskarżonych. 
Dalej świadek opowiada o przebiegu 
zajść w Ossie, zgodnie z brzmieniem aktu 
oskarżenia. 

Św. posterunkowy Szufladowicz po
twierdza w ogólnych zarysach zeznania 
poprzednika. Poznaje jako głównych ini
cjatorów zajść Antoniego Gruszeckiego, 
Wrzoska, Chropaka 1 Bartosa. Oskarże
ni ci na ostrzeżenie policjantów odpowia
dali wyzwiskami, a przytrzymani wyry 
wali się siłą. 

Dalsi świadkowie wymawiają się prze 
ważnie bądź brakiem pamięci, bądź ze-

Po zajściach w Mińsku Mazowieckim 
N a u l i c a c h k r ą ż ą w z m o c n i o n e p a t r o l e p o l i c y j n e 

Warszawa. 8 czerwca. 
(B) W Mińsku Mazowieckim nastą

piło już pewne uspokojenie. Coraz wię
cej żydów wraca do swoich domów i 
warsztatów pracy. Wczoraj po południu 
pobito kamieniami na ulicach miasta 
kilku żydów, z których jeden umieszczo 
ny został w miejscowym szpitalu, a 2-ch 
innych przewieziono do szpitala w War- ino dotychczas 17. 

starosty Gadomskiego, nawołujące do 
spokoju i ostrzegające, że próby wywo
łania zamieszek będą surowo karane. 

Dziś rano otwarto część sklepów ży
dowskich, szczególnie te w których wy
bite szyby zdołano zastąpić nowemi. Po
śród aresztowanych 41 osób oskarżo
nych o niszczenie i podpalanie zwolnio-

szawie. 
Po ulicach krążą w dalszym ciągu 

wzmocnione patrole policyjne a na mu
sach domów rozplakatoiwane odeza^i 

Według obliczeń starostwa straty 
żydowskich mieszkańców Mińska wy
noszą około 200.000 zl. 

znają Inaczej niż w śledztwie, w o ^ 
czego przewodniczący odczytuje Ich P f 

przednie zeznania. Świadkowie po t^ \ 
dzają niektóre zeznania, Inne zaś usH"' 
komentować inaczej. 

Po wyczerpaniu listy świadków Pf(!. 
kurator zadaje kilka dodatkowych ^ 
tań oskarżonym dla wyjaśnienia. di3c^j, 
go obecnie wypierają sle swych zcz"^ 
złożonych podczas śledztwa, w któfy 
częściowo przyznali się do winy lub 
kazali winę innych. Oskarżeni podtr^ 
mują wszakże swe zeznania, złożone 
przewodzie i wypierają się wszelkiej 
ny 

Po tych pytaniach przew. zafliyjj 
postępowanie dowodowe i przerywa ' 
prawe do jutra do godz. 9 rano. 

Negus pojedzie 
do Szwajcar!1 

ale n e do Genewy 
Londyn, 8 czerw-, 

(Pat) — Korespondent dyp.lomatY 
ny „Daily Telegraph" donosząc, że B* 
Selassie opuści Londyn w przyszły^ $ 
godniu twierdzi, że cesarz uda SJ<? ^ 

Szwajcarji, do Vcvey koło Monlr^ 
Negus nie zjawi się osobiście w 

newie, lecz będzie znajdować się *L 
bliżu, aby kierować akcją delegacji * 
syóskiej w,Lidze Narodów. 

Szos 
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Szósty dzień procesu o zajścia w Przytyku 

Rewolwery w rękach chłopów 
99 Zabić i podpalić" — wołali agiifaiorzy en

deccy, podniecajcie iłum 
Telełonem ocf spec/affiecyo ująjsłunniku 99ftepu^/Jj^J^m900099999 

Św.: — Z innymi to w szkole mówi 
lem, ale z Tyznerem nie. 

Adw. Szumański: — Dlaczego? 
Św.: — Tyzner powiedział, że nie 

wolno mówić o rzeczach, o których nie 
trzeba, żeby wszyscy wiedzieli. 

Adw. Szumański prosi o zaprotokuło-
wanie tego zeznania in extenso. 

Następnie przewodniczący wzywa 
świadka Włodzimierza Tyznera. Jest to 
również młody chłopiec w wieku 11 lat. 

Świadek ten zeznaje bardzo opornie, 
albo nie chce mówić, albo też jest ogra
niczony. Każdą jego odpowiedź trzeba 
z niego wyciągać siłą. 

Opowiada, że jak przyszedł na rynek, 
chłopi biegli w stronę posterunku, a 
wtedy z domu wyszedł Frydman i 
strzelił. 

Przewód.: — Czy kto upadł wtedy? 
Św.: — Nie, on nie trafił i schował 

się. 
Przewód.: — Czy świadek widział 

wtedy Kornafla? 
Św.: — Pokazałem mu łuskę z re

wolweru. 
Przewód.: — I mówił mu, żeby on 

nie opowiadał o tem nikomu? 

Widział kawałek... lufy 
Świadek nie odpowiada. Nie można 

od niego wydobyć więcej żadnych ze-

Radom, 8 czerwca. 
, Rozprawa wczorajsza wznowiona 

z°stał a o godz. 8.30. 
Jako pierwsza zeznaje Janina Kor-

^akówna, córka przywódcy Str. Naro-
,° w ego w Przytyku. Opowiada, że sta-

a niedaleko kramów krawieckich. JSly-
'*ała trzy strzały, które oddał Kirszen-
wejg. r3yi 0 t o n a r o g u u i j c y Warszaw 
Kiej j Rynku. Na ul. Warszawskiej byli 

p^rnal sami żydzi. Chłopów było mało. 
. °źniej żydzi z kłonicami, pałkami i sie-
»hi- r.a n i' r z u c i n s te n a chłopów. Kubiak 
.""żył się właśnie do tego miejsca, kie-

Padł strzał i upadł. 
, Sędzia Plewako: — Czy wsjjyscy 
^dzi byli uzbrojeni. 

Św.: — Tak. 
. Sędzia Plewako: — A chłopi nic nie 

""cli w rękach?. 
Św.: — Nie. 

. Adw. Krueger: — A co policja wte-
d y robiła? 

Św.: — Wtedy policji nie było. 
• Prok.: — Kiedy Kerszenzweig strze-

czy świadek był do niego zwrócony 
4 w arzą? 

Św.: — Tak. 
, Prok.: — Przedtem co było, nim ży-
p| zaczęli bić chłopów? Czy chłopi nic 
U ; l ! ' Przypadkiem żydów? 

Św.: — Nie widziałam, 

Zsznana IMetniego 
chłopca 

, Następnie zeznaje 11-letni chłopiec 
-udwik Walczewski. Widział jak strze-
a ' Kerszenzweig. 

Przew:: — Czy świadek widział, kto 2uCał kamieniami? 
Św.: — Tak, żydzi rzucali. 
Przew.: — A chłopi nie rzucali? 
Św.: — Nie. 
Prok.: — A dlaczego Kerszenzweig 

' rzelał? Może kto na-niego napadł? 
Św.: — Nie widziałem. 

W tym momencie policja wprowadza 
j l a salę 14-letniego chłopca Stanisława 
^.° r"afela oraz Jana Wieśniaka, syna za 
.''ego w czasie zajść. Kornafel został 
oprowadzony przez policję ponieważ 
1 0 zgłosił się na wezwanie do sądu. 

|.. Natomiast Wieśniak, jak już donosi' 
. l n y , od kilku- dni przebywa w aresz 

Ponieważ, w ub. tygodniu na ulicy 
.•' a"il nożem w Przytyku jakiegoś) 
*yda. 

Przewodniczący pyta Wieśniaka dla 
2 e ^o jest aresztowany. t 

Wieśniak: — O posądzenie. 
Przew.: — A cóż to za posądzenie? 
Św.: — Ano, że żyda pobiłem. 
Sąd zaprzysięga świadków, poczem 

I/jeśniak zostaje wyprowadzony z sa-
, 1 zeznaje Kornafel. Mówi on. że gdyl ." * — ; — ; 
^ c z c i a s i Q b 6 j k a , z n a I a z { n a u n c v , u s k c sytuacyjny Przytyka Przy stole sku-
^ o l w e r u i oddał ją kierownikowi szko P , a * wszyscy obrońcy wraz z chłop 

który jednak biedzi się nad planem 

Św.; — Bo powiedziano, 
przyszła i trzeba uciekać. 

Przew.::— A dlaczego to mieli się chło 
pi bać policji i uciekać przed nią? 

Świadek nie odpowiada. 
Adw. Szumański: — Przez ul. War

szawską szliście szybko? 
Św.: ;— Nie, zwykłym krokiem. 
Adw. Szumański zwraca uwagę, że to 

jest sprzeczne z zeznaniami świadka zło-
żonemi w śledztwie. Przewodniczący 
stwierdza to. 

Adw. Szumański: — A wtedy żydów 
było dużo na ulicy? 

Św.: — Pełno było, aż czarno od nich 
było. 

Obrońca znów prosi o stwierdzenie 
sprzeczności, ponieważ świadek zeznał 
w dochodzeniu, że na ulicy wogóle nie 
było żydów*. Przewodniczący stwierdza 
sprzeczność. 

SM strzelano 
do WieSniaha? 

Skolei zadają pytania świadkowi pro 
kurator, adw. Szumański i sędzia Ple
wako. Chodzi o ustalenie, jaki strzał 
spowodował zgon Wieśniaka, czy z do
mu Leski, czy też Świeczki. Ma to bar 
dzo duże znaczenie, jponieważ Leska sie 
dzi na Jawie (skarżonych, a dochodze
nie nie ustaliło, kto strzelał z •innu 
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Łódź* gra i wygrywa w kolekturze N. Jatka. 
Radzimy z kupnem losów nie zwlakać li — Wkrótce ciągnienie 1 

znań, mimo, iż pytają go kolejno wszy
scy członkowie trybunału. 

Prok.: — Czy poznałeś Frydmana? 
Św. — Ja go odrazu poznałem, ale 

bałem się powiedzieć, żeby mnie żydzi 
nie zabili. 

Prok.: — A dlaczego strzelał do 
chłopa? 

Św.: — A no, bo .chłop gonił ży
dówkę. 

Przewodniczący pokazuje mu plan 

y ^abickiemu. 
. P rzew.: — Kto rzucał kamienie, czy 

w i n d e ] t w i dz ia ł? 
| w . _ Żydzi. 
Przew.: — A chłopi nie? 

7 Św.: — Nie widziałem, ale jak żydzi 
;ap-cli to chłopi się nie dawali. 
. "w.: Kreugcr: — Odzie żydzi byli. 
a * chłopi rzucali kamienie? 

..Rozmowa" kolegów 
szkolnych 

św.: — Chowali się po piwnicach, 
e chłopi rzucali dlatego, żydzi zaczęli. 

i Następnie świadek opowiada, że spot 
a ł się z e S W y n i kolegą szkolnym Tyz-
ercm. Pokazał mu łuskę a ten Tyzner 

^wiedział, ie to strzelał Frydman. 
, . Ady. Szumański: — Czy świadek 
n °w i ł o tem później z Tyznerem. 

cem, .. 
i nie może niczego wytłumaczyć, ponie
waż plan widzi po raz pierwszy. 

Adw. Lewin: — A widziałeś kiedy 
rewolwer? • 

Św.: — Nie, nigdy. 
Adw. Lewin: — Więc skąd wiesz, że 

to co trzymał Frydman był rewolwer? 
Św.: — Widziałem kawałek lufy. 

Siiąd padł strzał 
Następnie zeznaje Jan Wieśniak. O-

powiada, że szedł z ojcem, kiedy padł 
strzał. Ojciec upadł przed domem Świe
czki. Wszystko to stało się bardzo szyb-
jto, ponieważ oni niemal biegli. 

Przew.: — A skąd padł strzał? 

Św eczki. Zeznania Wieśniaka poddały 
w wMtpliwość winę Leski. Ojciec świad 
ka bowiem wedle tych zeznań upadł 
pri\ rynsztoku pod domem Świeczki. 

Prok.: — A kto kogo właściwie bił, 
chłopi żydów, czy żydzi chłopów? 

£w.: - Żydzi chłopów. 
Prok.: -— Tak odrazu zaczęli ich bić 

a chłopi przedtem nic nie robili. 
Następny świadek Józef Wieśniak, 

brat .zabitego, opisuje również moment 
zabójstwa Plącze sie jednak w zezna
niach i mówi inaczej niż w dochodzeniu. 
Wobej tego adw. Szumański • zgłas.^t 
wniosek o powołanie na tę okoliczność 
. :ózefa Praska, który z Wieśniakiem 
s/.edl ulicą. Adw. Gajewicz oraz powód 
cywilny adw. Oajewiczowa sprzeciwia 
ja się temu wnioskowi. Prokurator nie 
o r O i i u j e . Sąd po krótkiej naradzie ogła
sza decyzję, iż jakkolwiek nie widzi pod 
staw fo.-malnych do wezwania świadka 
to jednak ze względu na to. że niekom-
plikuje to sprawy a może przyczynić 
się do wyświetlenia pewnych okolicz
ności postanawia świadka powołać. 
Wreszcie zeznaje Stefan Gawin, szwa
gier zabitego Wieśniaka. Składa bardzo 
mętne zeznania, dotyczące moment Vw 
zastrzelenia jego szwagra. Właściwie 
wynikałoby z jego zeznań, że nic niej 
widział noza tein, że Wieśniak w pew-

Po przerwie zeznawał Mieczysław 
Gos. Był świadkiem incydentu przed po
sterunkiem policji a później widział jak 
Kirszencweig strzelał. Nic więcej nie 
wie. Następny świadek Stanisław Dra
bik opowiada, że około 3 popoł. stał 
przed restauracją Pytlewskich w Przy
tyku. Obok niego stali Olszewski, Wla
zło i Prus. Słyszał strzały i widział jak 
nieśli Wieśniaka. 

Adw. Gajewicz: — Tu zaszła pomył
ka. To jest świadek obrony. Świadek 
oskarżenia, również Władysław Drabik 
to inna osoba. Przewodniczący stwier
dza pomyłkę, mimo to jednak postana
wia przesłuchać tego świadka, z chwilą 
gdy stanął już przed sądem. 

Adw. Lindeman zadaje świadkowi 
szereg pytań. Świadek twierdzi, że 
oskarżeni Olszewski, Wlazło i Prus za
chowywali się spokojnie i nie brali u-
działu w żadnych ekscesach. 

Prok.: — Czy. świadek widział jak 
rozbijali domy żydowskie? 

Św.: — Widzłałem.ale to robili nie
znani ml ludzie. Ci którzy stali ze mną, 
zachowywali się spokojnie. 

„Żydzi otrzymali 
500 rewolwerów" 

Następnie zeznaje Antoni Posłuszny. 
Pomagał Sułkowskiemu rozproszyć 
tłum, który zebrał się przed posterun
kiem policji. Widział później jak mło
dzieńcy żydowscy zaczęli kręcić się 
między chłopami. 'Jeden z njch, Fryd
man, trzymał rękę w kieszeni i widać 
było kolbę rewolweru. Po kilku minu
tach usłyszał strzały. 

— Pytałem się, co to jest — mówi 
— chociaż już przed kilku tygodniami 
dowiedziałem się, że żydzi mają broń. 
Jakiś rzeźnik żydowski mówił mi, że 
żydzi dostali 500 rewolwerów. 

Prok.: — Czy pan mówił komu. że 
Frydman ma rewolwer? 

Św.: — Mówiłem jednemu z poste
runkowych, ale ten policjant" trząsł się 
ze strachu i krzyknął na mnie: „Proszę 
odejść, bo ja teraz nie mam głowy". 

Prok. — A osobę która strzelała, wi
dział pan? 

Św.: — Nie. 
Sędzia Plewako: — Czy świadek u-

wierzył temu opowiadaniu o 500 rowctl-
werach? 

Św.: — Tak, on mnie opowiadał, że 
na samoobronę żydzi otrzymali 500 re
wolwerów ze starostwa. 

Na sali śmiech. Śmieją się leż sędzio
wie. . , 

„Przytyk—to 
Św.; — No, ja właściwie nie wiem kto 

te rewolwery wydał, czy pan starosta, 
czy pan jwicestarosta, ale on mi opowia
dał, że żydzi teraz się niczego nie boją, 
bo Przytyk zrobił się „kriepość" (kre-
pośt po rosyjsku „twierdza"). 

Przew.: — A świadek co na to odpo
wiedział? 

Św. — Ja powiedziałem, że my teJ 
r.iamy broń. 

A czy dużo tej broni mie-
Św.: — Nie widziałem, słyszałem tyl

ko, ża strzał padł zgóry. | nej chwili upadł ranny. Sad zwalnia, Przew: — 
Przew.: — A dlaczego to szliście tego świadka 1 zarządza półgodzinną liście? 

szybko dó domu? - przerwę. Dalszy c i t ó na str. 6-teD. 
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(Ciąg dalszy) 
Św. — Nie, — nasza broń to wogóle 

jest niezdatna do użytku. 
Przew.; — Więc tak straszyliście się 

wzajemnie? (Na sali śmiech) I świadek 
uważa to za żart czy poważnie. 

Św.: — Poważnie. 
Adw. Lindeman: — W jakiej szarży 

świadek był w wojsku? 
Św.-^Byłem sierżantem, ale zostałem 

zdegradowany za wódkę. 
Adw. Margolis zadaje świadkowi py

tania, chcąc ustalić kiedy świadek zau
ważył broń u Frydman*. Oskarżony od
powiada arogancko i przewodniczący 
przywołuje go do porządku zaznaczając 
że następnym razem zostanie ukarany. 

Adw. Margolis: — A wiele czasu upły 
nęło od chwili zobaczenia Frydmana do 
usłyszenia strzału? 

Św.! — 1 0 minut, 
Adw.i — Ja proszę o stwierdzenie, 

że świadek w śledztwie mówił, że trwa
ło to godzinę. 

Sędzia Maliszewski: — Za co według 
'>ojęcia świadka, miał mii płacić Związek 
Strzelecki. 

Św.: — Za komorne. 
Przew.: — Czy świadek jadł śniada

nie? 
Św.: — Tak. 
Przew.: — A wódki tam nie było? 
Św.: — Nie. 

dzień procesu o zajścia w Przytyku 
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Św.: — Bo policja tylko żydów do
puszczała, a polskich nie chciała dopusz 
czać. — Na sali wesołość. 

Prok. — A jednak was dopuścili. 
Św.: — Później to dopuścili. Ale też 

nie chcieli mnie wcale słuchać. 
Następny świadek, Stanisław Musia-

łek opowiada, że wracał od dentysty i 
widział Legę z rewolwerem w ręku, jak 
biegł do miasta. Co było dalej — nie wie 

Prok.: — Czy biegł sam, czy też ki l 
ku biegło? 

Św.: — Kilku. 
Prok.: — A co mieli w rękach? 

Św.: — Kije i młotki. 
Adw. Margolis: — Czy świadek 

miał jakiegoś zajścia z żydami? 
Świadek miesza się na chwilę, 

tem odpowiada: — Oskarżyli mnie, 
rzuciłem jakiegoś żyda do stawu, 
sprawy nie było. 

Skolei zeznaje Łejbuś Rakocz. Mo\ 

opowiada: 
- - O 10 rano przyszedł do mego 

sklepu Kowalczyk i widząc, że jest kil 
ku kupujących chrześcijan, zaczął im 
grozić, by natychmiast wyszli, bo sie 
rozprawi z nimi. Zwróciłem sie do po
licji, by go wylegitymowano, bo on juz 
tak dawno wyrzucał mi ludzi ze skle* 
pu. O 3-ej usłyszałem krzyk na ulicy. 
Wychodzę i widzę Zarychte i Kowalczy 
ka. W tym momencie Kowalczyk za
czął rzucać kamienie, tłukąc ml okna. 
Ja, proszę sądu, domyśliłem się. i e be
dą jakieś awantury. "Byłem 3 razy w de 
legacji u starosty, bałem sie o życic i 
prosiłem o ochronę. Mam prawo — Je-

1 stem obywatelem polskim. 
* v j Adw. Niedźwiedzkł: — Ale przed 
a \ e tym dniem to było przecież w Przyty-

j ku spokojnie? 
Św.: — To był taki spokój, że co 

noc komu Innemu wybiiano okna 1 bito 

nie 

on, że krytycznego dnia kupował w Przy., 
tyku zboże i naładował kilkanaście wor ladi l . Jestem radny gminy I zgłosiłem 
ków na wóz. W trakcie, gdy wóz już I wniosek, żeby się zeszli przedstawicie-
był naładowany, usłyszał jakąś awantu-i1© ludności .polskiej i żydowskiej, ażeby 
rę. Podbiegł do niego znajomy i powie-) nareszcie zgoda była w mieście. Ale tc 
dział, że chłopi atakują policję i że jest endek! nato nie pozwoliły. 

itoral! Informacje 
o gen. Rydzu-S^głym" 

Prok.: — Skąd padł strzał? 
Św.: — Od rynku do kościoła. Strze

lali tylko żydzi. Wogóle ostatnio żydzi 
robili duży ruch. Kręcili się koło mnie i 
ubierali informacje o gen. Rydzu-Śmi-
głym. 

Przew.: — Proszę nazwiska tego na 
sale sadową nie wprowadzać. 

Prok.: — Jaki rewocwer mógł mieć 
Frydman? 

LW5Ż/..Św«ł — Sadze, że to był nagan. 
Prok.: — A skąd świadek zna się tak 

dobrze na broni? 
Św.: — Jakto? Byłem w służbie ki l

ka lat jako sanitariusz pomocniczy. 
Krótko zeznaje Józef Potemski. Opo 

wiada, że duża grupa żydów z Frydma
nem na czele, uzbrojona, ukazała się na 
ulicy. Świadek przestraszył się tak, że -
jak mówi — „dał dęba". Mimo to zdołali 
^odbiec do ni«go i przebić rękę. Strza
łów nie słyszał. 

Niezwykłe poruszenie wywołują ze
znania Zofji Sikorskiej. Opowiada ona. 
że na jarmarku była chmara żydów i jak 
się zaczęła strzelanina, ona wraz z nie

wielkie niebezpieczeństwo. 
— Przestraszyłem się i uciekłem na 

córę tego domu, przy którym stał wóz. 
Z góry widziałem przez okno Zarychtę, 
jak zrzucił ze siebie kapotę, złapał or
czyk i zaczął robić niewymowny gwałt i 
krzyk. W pierwszej chwili nie rozumia
łem, co krzyczał, później widziałem, jak 
Prasek z pałką w ręku, na czele wielkiej 
gromady ludzi biegł z krzykiem do mia
sta. 

Przewodniczący zapytuje, który to! 
jest. 

Św.: — O ten, proszę sadu (wska-
, zuie). Ja go dobrze znam. Nigdy nie u-
I wierzyłbym, aby "taki człowiek móg| 
I wziąć na kogoś pałkę. (Zauważyć naic-
. ży, że Prasek jest starszym mężczy-

Przew.: — A co było później tego 
krytycznego dnia? 

Św.: — Ja nie wiem, gdy się zrobiło 
gorąco, schowałem sie do piwnicy. 

Adw. Niedźwiedzki: — Czy świadek 
słyszał strzały? 

Św.: — Nie, w piwnicy nic nie było 
słychać. 

Podczas gdy dotychczas wszyscy 
niemal świadkowie zeznawali, że broń 
palna znajdowała sie w rekach żydów, 
i że prawdopodobnie z rąk żydowskich 
mieli odnieść ranv Kubiak oraz kilku 
jego towarzyszy, obecnie zeznania tc 
nabierają innego zgoła oświet leni . Ze
znają bowiem pierwsi świadkowie, któ
rzy widzieli broń palną w rękach chło
pów. Takim pierwszym świadkiem jest 
Dawid Margulies, któfy opowiada, ze 

Czy zniszczono wam wóz j krytycznego dnia przechodził koto m!y 
na Cukicra. Tam dopadł go Wójcik I 
uderzył kilka razy laską. Świadek za
czął uciekać. Po drodze ujrzał większą 
grupę chłopów, którzy biegli do miasta. 
Na czele tej grupy byli oskarżeni Ol 

Prok.: -
zbożem? 
Św.: — Ody wieczorem wyszedłem 

po r.wanturze z domu, wóz był przewró 
eony, część worków pkrajana noża-
m'i, zboże rozsypane po ziemi, a poza
tem brak było kilku worków, zawiera-'szewski I Pytlewski, którzy 
jących r. metrów zboża. TRZYMALI REWOLWERY W RĘ-

Adw. Stypułkowskl: — A może by- KACH. 
lo brak zboża, które rozsypano po zie-i 

Św.: — Nie, kilka worków zrabo- B I żydów, pdHi M wit 
wąno. 

Adw.: — Czy 
tym orczykiem? 

Zarychta bil kogoś 

Trzy delegaci o starosty 

dz'B policja 

i, zaczęła pakować towar na wóz i w , xyld7.lalem. Słyszą 
drogę. Wóz został obrzucony k a m i e m a - J > w . . | e K ° " f c . c h o d ź m y b i ć 
mi. Wśród rzucających poznała Bandę- łem tylko. J a k wOtai. „cno zmy 

rata Bandy, bo jak zostanie,on skazany,'chyba nie swych braci? 
"rzenadnie duży kapitał, który pożvczył 
Bendzie. Chciał mi dać nawet pieniądze 
abym kcrzyfitnie zeznawała. 

Adw. Gajewicz: — A ten Walerek to 
u atu minie żvd? 

Św.- — Nie, chrześcijanin. 
Przed stołem staie następny świadek 

Marjanna Sobstol- Rozpoczyna ona swe 
zeznania oświadczeniem: 

— Ja za Strzałkowskim nic nie wiem. 
Przew.: — Tu świadek nie ma mówić 

"ni za Strzałkowskim, ani przeciwko 
Strzałkowskiemu, tylko prawdę, co wi
działa. 

Św.: — Kamienie żydzi rzucali, że 
okna leciały. 

Przew.: — Jakie to okna? 
Św.: — A n o w żydowskich domach. 
Przew.: — To żydzi sami sobie okna 

wybijali? 
Św.: — Tak, proszę sądu. A ten Ha-

herberg to wyleciał z prawidłem I jedne
g o rMopa uderayl w twarz, że się krwią 
zalał. 

Świadek Szymon Wolman również 
widział rewolwery w rekach Olszew-

1 skiego i Pytlewskiego* Było to w cza
sie, kiedy aresztowano Strzałkowskie
go. Gdy tłum cofnął się z posterunku 
policyjnego, oskarżony Kacperski za
czął wołać: „Bić żydów, póki nie przy
jedzie policja z Radomia". Wtedy wła
śnie Olszewskii i Pytlewski wyjęli re

na czele wielkiej 
sie w kierunku 

Następny świadek. Szmaja Szmedra u). Wa;szawskiej. Przed mieszkaniem 

Aresztowanie 5 komunistów, 
którzy prowadzili agitację wywrotową wśród robotników 
Prygada .">ci:»yczna wydział i 'VOA 

czego już cd dmższego czasu zwróciła 
uwagę i m używ.oną działalność u'aw-
ni r.ą przez komunistów na ter j i re fa
bryki Karolo Eirerła przy ul. Żw r«i ;<». 
Wczoraj jaczwjka komunistyc/:.ia w 
tych dużych nakładach została o>tatecz 
nie zlikwidowana, a jej główci dzia-a-
cze osadzeni w areszcie. 

Działalność laczejki objawiała się w 
iiitcnsywnem kolportowaniu odesw Al i ; 
dzynarodowej < rganizacji Porrncy Re" 
wclucjonistom, w agita-ji na TZY#Z kc-
mtmiznui i t. u. 

Po dłuższych obserwacjach przed
s t a w i c i e l e władz dokonali w dniu oneg-

dajszym rewizji w mieszkaniach kilku* 
ti.istu podejrzanych o działalno- k-mu 
nltstycznct robotników. Większość rewi
zji dala matcrj.a obciążający 1 piJcJrżn 
ni zestali osadzi ni w areszcie. W toku 
wstępnego dochodzenia okazał.) się. fe 
jednali tylko pięciu z zatrzymanych sta 
nowilo komitet fabryczny i tych pięciu 
zostało osadzonych w wiezieniu. 

Są to: 50-lctni Władysław Krysiak. 
40-lctni Kazimierz Konopa, 40-letni Jó
zef Jóżwiak, 40-letni Władysław Łą-
czyńskl i 38'letnl Jan Misztal. 

Pozostali aresztowani zostali zwol
nieni. . 

Dofaes Del Rio, KRÓLFWSKA FAWORYTA 
Przew.: — A panu prokuratorowi 

tem meldowano? 
Św.: — Nie, bo nas policja nie chcia

ła dopuścić. 
Przew.: — Dlaczego? 

Sylvia Sidney w 
fascyn. 

Herbert Marska!'1,1° 
CZAR 
MŁODOŚCI 

Ceny na 
I seans od 

Nnsl. seanse 
ceny od 

80 g , 122 
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Bojma grupa ta zatrzymała sie i Olszc^ 
ski zawołał: „Tu te cholery żydy S'F 
schowały". Jakiemś narzędziem P° ; J' 
ważyli drzw: 1 wpadJl do mieszki""' 
Bojma. Co było dalci, nie wiem. 

Frajda I ipszyc twierdzi., że s.'V**A]3 
jak Olszewski i Pytlewski.st' i i i s.i <-W 
Ic tłumu i wołali : „Wyrżnąć i poor^JJ 
wszystkich *ydów" Po tych $\CA\'}4 
t!um zaczął walić kamieniami w oku* 

\dw. Biedrzycki: — A skąd br.dj t| 
kamienie? Przecież ulice sa brukowa"* 
i kamien'e tak sobie nte leża wolno »a 

ulicy? . 
Przew.: — Chyba ta okoliczność t>* 

może być kwestionowana. Świadków'* 
zeznali tu dostatecznie, że w niektóry^ 
mieszkaniach znaleziono później powV 
że] oO-citi kamieni w każdem. j , 

Zeznania świadka Rakocza uzupjj' 
nia świadek Borensztajn, który przeciw 
dzlił ulicą w tym momencie, gdy Rakoc* 
chował się do domu, i widział. Jak *?' 
rycłila wraz z innymi przewrócili Wj>* 
ze zbożem, poczem krajali wof' !: 
Wśród tej grupy naiczynnlejszymi W 
Kowalczyk i Tkaczyk. 

Następnie zeznaje Ruchla Milsztai"' 
Jest to właścicielka piwiarni w PrzyW 
ku. Gdy usłyszała, że chłopi zaatak?; 
wali policję, zamknęła piwiarnię 
chwili zamykania drzwi ktoś rzucił k3' 
mieniem w okno i rozbił szybę. Myś' 3 ' 
la, że na tem się skończy, gdy tym c 2 i l 

sem usłyszała, że 
TŁUM WYWAŻA DRZWI. 

Uciekła wiec do sąsiedniego poko,"1* 
Tłum wygniótł drzwi, wpadł do piw' 3 

ni 1 porozbijał wszystko. 
Przew.: — Czy świadek poznaje k°' 

gokolwiek z tego tłumu? i 
Św.: — Tak: Wlazlę, Olszewskiej0 

Pytlewskiego, 
Prok.; _ Czy ktoś z tłumu wołał c°s 

nrzytem? 
Św.: — Tak, Pytlewski wolał: „7.A\>IC 

ją, podpalić. Poco nam żydowska piv/'or 

nia". Za co? 
(W tem miejscu świadek zaczyna p" 

kać). Za co oni chcieli mnie zabić? P r Z 

cież urodziłam się i wychowałam tak s 3 ' 
mo iak oni w Przytyku. . , 

Adw, Lewin: — Czy w czasie, FR-
tłum wtargnął do mieszkania, coś zgi"''' 
lo pani? , 

Św. — Tak. Z piwiarni wdarli się ™ 
następnego nokojn i zrabowali całą wV' 
prawe mojej córki, która miała |ecb f lC 

do Palestyny. 
Potwierdza te zeznania Herszck Fij* 

który bvł w piwiarni w momencie, 
tłum wdarł się do wnętrza. Uciekł / J J 
właśclcir^.ką do mieszkania i słyszał, i 3^ 
wyrwano drzwi, a przez oszklone d rZ^ 
drugiego pokoju widział Wlazłę i Pyt^S 
skiego na czele tłumu, który rozbija* 
demolował urządzenie. , 

- Ze zna/je w dalszym ciągu Chaja " e 

mati. Opowiada, że na wieść o ataku n ' 
policję, zamknęła sklep, ale zaciekaw'0 

na stanęła w półprzymkniętych drzwi^ . 
Widziała żyda, którego prowadzono o 0 ' 
reke- W pewnym momencie nodbiegl 
niej Pytlewski i uderzył ja dwa razy J 
piersi. Chciał wedrzeć sie do sklepu, W 1 

dy ona zatrzasnęła drzwi. 

M . ?anief 

Adw. Bicdrzvcki: — Czy pani d o f l 1 

znaiduje sie niedaleko domu Leski? 
Św. — Tak. Jest to siódmy dom- • 
Adw. Biedrzycki: — A strzały P8* 

słyszała? 
Św.: — Nie, ponieważ schroniła^ 

do mieszkania, a mieszkanie wychod* 
na drugą ulicę. 

Jako ostnitni zeznaje wreszcie *" | 
szek Bojm. Do iego to mieszkania w ł a f , 
nie wdarli się chłopi i uderzyli go cze"1 

w jflowę, tak, że stracił nrzytomność. 
Przew.: — Czy ŚY-riadek wie, kto F 

bil? , 
Św.: — Nie wiem. Nie poznałem 0 

kogo. . 
Adw. Lewin: — A jakie były ski 1" 

tego pobicia? , \ 
Św.: — Leczyłem si« przez kilka A t 

w sznitalu. Jeszcze dziś czuję zamęt 
głowie. 

Na tem przewodniczący odra-c2' 
sprawę do jutra, godz. 8 rano. 

Uchwi 
, W Łodzi 
lżenie deleg; 
L*- zaw. pra 
K t órem uchw 
. Postanów 

pustawy c 

E R * 
Dnia 9-gc 

fwany zosti 
"fnonstracyi 
Jarem połsi 

a tego mon 
s?y przejawi 
palność i 
wrwszy oki 
°°ła ta nabi 
ychu. zwła, 
[ZeSo miasta 
Jeżyna co 
'n«sy robott 
r{sztkom „I-
wsła wyła 

"•owi". 
U O t > o ó o o o o f 

JL 

C z e r w i 

9 
Wiore 

Drobne 
ZJAZD D 

Funduszu Prai 
c» b- r. w \ 
ł w > ne będą a 
^'awo zatrui 

1iv«> pracy, 
p r*e« komilel 
^odzieży i t 
dotować będ 

Jagiełło. 

NOWE F 
•ochowania 
^ycs^owych, 
W myśl tych 
"ehodowych i 
"*i trzepanie 
' d fiedzJny 9 
? l a ,etniki we 

zostaną 

'°w«nlo się i 
e grzywny. 

POBÓR : 
się st; 

^ . l a Nr. 
?.* terenie 9 
, ł e f y od R 

^ »d A do 1 
Przed k< 

" ^ k a l t na 
^ !sk6ch na 
f" l 0 U kat. 
tn 

M — wszyac 
Przed kc 

X v i ^a 37) s 
° t c * roczniki 
S t c r «nio ( 
" l e ry cd J c 

Naleiy i 
Elkolnenji i 

kwokaj 
skład 

Wojew 
Z Łodzi u 

ą c V kanci 
ą oniat m 
J,5-go usta 
J mysi ob 
stawaj j e 

J-.acy. jak 
miast od 
£° Drzez • 
J0radcóv^ 
° p 'aty na 
M a w i c arl Cy, 



jdra«*'' 

„REPUBLIKA" nr. 157, Wtorek, 9 czerwca 1936 r. 

Uchwały pracowników umysłowych 
Domagają się umów zbiorowych i 40-godzinnego tygodnia 

W Łodzi odbyło się walne zgroma-
Q z enie delegatów rady okręgowej unji 

Z a w * Pracowników umysłowych, na 
"Orem uchwalono szereg rezolucyj. 

Postanowiono domagać sie uchwale 
p u s t a w y o układach • z b i o r o w y c h pra 

3L«*asiefóre> J;o<rIgi 
Dnia 9-go czerwca 1899 r. zorgani

zowany zostaje w Łodzi pierwszy strajk 
"fmonstracyjny antyrosyjski pod sztan-
wrem Polskiej Partjł Socjalistycznej, 
°f t^go momentu zaczyna poraź pierw-
**y przejawiać sie na terenie łódzkim 
działalność P.P.S., utworzony zostaje 
nMwszy okręgowy komitet P.P.S., ro-
°°ta ta nabiera coraz większego roz-
wachui zwłaszcza po przyjeździe do na-
SZeio miasta Józefa Piłsudskiego- PPS. 
Jeżyna coraz szybciej opanowywać 
'nosy robotnicze, dotychczas podległe 
te$ztkom „Proletariatu" i wyznającemu 
«asla wyłącznie ekonomiczne „Związ

kowi", 

cy, które mogłyby być zawierane tylko 
przez związki zawodowe pracowni
ków. Układy te mają być ważne także 
i wówczas, gdy pracodawcy wystąpią 
ze związku, który zawarł układ. 

Następnie uchwalono rezolucję w 
sprawie wydania ustawy o przymuso-
wem rozjemstwie zbiorowych zatargów 
pracy. Zebrani stwierdzili, że dotych 
czasowe rozjemstwo w tej dziedzinie 
jest niedostateczne, to też winno być 
odpowiednio uzupełnione. 

Ponadto wysunięto postulat, doma
gający się wprowadzenia izb pracy ja
ko naczelnej reprezentacji świata pra
cy. Izby pracy winny być zorganizowa 
ne na terenach skupiających większe i-

I lości robotników i pracowników umy-
j słowych a oparte winny być na zasa" 
dach samorządu. Izby pracy nie powin
ny w niczem ograniczać dotychczaso-

Jwej działalności związków zawodo
wych. 

Uchwalono także rezolucję w spra
wie wprowadzenia na terenie całego 
kraju 40-godzinnego tygodnia pracy w 
odniesieniu do pracowników umysło
wych. Dzięki temu uda sie zlikwidować 
bezrobocie w szeregach ' pracowników 
umysłowych. (k) 

KRONIKA' 
C z e r w i e c 

W i ó r e k 

Dzis Pryma 
Julro Bogumiła B. W. 

Pierwsza w sezonie letnim morska wycieczka 
na motorowcu „Batory" 

Przedewszys tk iem—pozna jmy B a ł t y k i jego s to l i ce ! 
Czy nie wydaje się trochę dziwne 1 powiedzmy szczerze — w stylu naszego wiecznego 

uwielbiania obcych i obcości, i e dajemy sie skusić na wyjazdy i poznawanie mórz dalekich, 
niczem z nami niezwiązanych — nie znając dostatecznie wodnych przestrzeni i brzegów na
szego Bałtyku? Stanowczo zbyt mało zrozumienia okazuje się swoistemu pięknu błękitnych 
wód marzą Bałtyckiego! 

W odległości o jeden dzień podróży morskiej, u ujścia Tzeki Diwiny, nad urocza zatoka, 
leży miasto, jedno z najstarszych miast hanzeatycklch, godne poznania i zwiedzenia nletylko 
dlatego, że przedewszystkiem należy roznawać kraje sąsiednie, ale także dlatego, że Ryga. 
pełna jest pamiątek historycznych i niejednego może nas nauczyć. Początek tego miasta da
tuje się w glębokiem średniowieczu: od wieku trzynastego — twierdza zakonu rycerskiego — 
Ryga, aczkolwiek na przestrzeni wieków przechodziła kolejno spod panowania kurlahdzkich 
książąt do rąk polskich, szwedzkich, rosyjskich zachowała, mimo wojen, mnóstwo ciekawych 
pomników potęgi stanu kupieckiego. A więc Ryga historyczna — i obok tego, Ryga nowoczes
na, stolica państwa odrodzonego po wojnie, rozbudowana pięknie i posiadająca malownicze 
okolice, uroczą plażę nadmorską (Riviera Bałtycka) oraz niezmiernie ciekawy rc-rt. Przed 
wiekami miastem tym zawładnął Stefan Batory, a oto, po latach 400, statek nazwany Jego 
imieniem płynie w gościnę do Rygi... Wyżej na północ, Jadąc z wycieczką na statku „Batory", 
zbliżamy się do stolicy Estonji, ongiś twierdzy morskiej Revel — dziś nowoczesnego miasta 
Tallina. Brzegami Bałtyku prowadzi droga do metropolii Północy — stolicy dzielnych Fin-
landczyków, krzewicieli cywilizacji na Północy dalekiej. W pięknym kraju jezior 1 lasów, 
Helsinki stanowią ośrodek kultury, a w porze letniej to miasto białych nocy i „aurory bore-
alls" — skąpane w ciemnej zieleni licznych parków — posiada charakter zupełnie odmienny 
od innych miast europejskich. Wycieczka do stolic państw bałtyckich pozostałaby niekom
pletna, gdyby ukoronowaniem jej nie było zwiedzenie „perły Bałtyku" — Paryża Północy, 
miasta tysięcy rowerów, miasta dobrobytu — pięknej stolicy malutkiej Danii — Kopenhagi. 

W lipcu, gdy skwar dopieka, północny szlak wycieczki do stolic Bałtyku posiada swój 
urok jedyny i niezapomniany. Trzeba dodać, że łączy się z tern podróż najpiękniejszym i naj
nowocześniejszym statkiem m/s „Batory" — podróż i wypoczynek w atmosferze prawdzi
wego komfortu oraz rzadka okazja pobytu na tym statku, chlubie polskiej maiyuarki handlo
wej, który stale kursuje wyłącznie na rejsach amerykańskich. 

Czas trwania wycieczki: od 12 lipca do 19 lipca. 
Ceny od 230 zł. 
Informacje i zapisy: Gdynia — Ameryka Linie Żeglugowe S. A. Centrala: Warszawa, 

I Plac Małachowskiego 1, Oddziały: Gdynia, Dworzec Morski, Lwów, Kopernika 3, Kraków, 
Lubicz 3, oraz Biura Podróży. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

p r ó b n e wiadomości 

3.17 
19.53 
•J3.04 

8.00 
16.36 
8.46 

, ZJAZD DYREKTORÓW wojawódzklch Mur 
unduszu Pracy odbędzie się w dniu 12 czerw-

c * t>. r. w Warszawie. Na zjeździe tym poru-
**°Qe będę aktualne zagadnienia, a między In. 
H>ravra zatrudnienia bezrobotnych, pośrednic-

pracy, organiząc); pomocy .bezrobotnymi 
-"oz komitety Funduszu Pracy, zatrudnienia 
""'odzieży i t. d. Łódź na zjeździe tym rep e-

C atować będzie dyr. Funduszu Pracy w Łodzi 
p- Jagiełło. 

• • 
NOWE PRZEPISY SANITARNE, dolycząoe 

••ac':owania porządku i czystości w domach 
^lynszowych, weszły od wczoraj w życie. • -

niyśl tych przepisów trzepanie na klatkach 
"bodowych i balkonach jest surowo wzbr; nio-
"'i trzepanie na specjalnych trzepakach — tylko 
^ fiedziny 9-cJ rano do 11-ej przed połu.lnlem. 
0|olctnikj we wszystkich skanalizowanych do-
^ a c h zostaną usunięte i zastąpione zbiornikami 
'aszapemi o szczelnych pokrywach. Za nlesto-

'°w»ni e sie do nowych przepisów grożą wyso-
6 grzywny. 

Strajk powszechny w przemyśle bielskim 
w związku z zatargiem w zakładach „Lenko" 

Bielsko. 8 czerwca. dowe proklamowały na dziś powszech-
W związku z trwającym strajkiem ny strajk w całym okręgu przemysło-

w zakładach przemysłowych Lenko S. wym Bielska i Białej. 
A. w Bielsku, wszystkie związki zawo- Soczek, któregn zwolnienia domaga

j ą c " zcuuiena rrietaUcinych dorrueszeĄ P U D E R A B A R I D 

P. M a Piłsudska po maturze 
Uroczystość zaszczycił obecnością P. Prezydent Rzplitej 

Po przemówieniu przełożonej szko 

ją się robotnicy, wystosował dziś pis
mo do star bielskiego, Bocheńskiego, 
w którem zgłasza swą rezygnację, lecz 
tylko z kierownictwa działu konfekcyj
nego, który prowadzi. 

Robotnicy, którzy w liczbie 10.000, 
zebrali się na wiecu, nie przyjęli tego 
pisma 1 domagają się, by nie wrócił on 
na żadne stanowisko do fabryki. Wy
brano delegację, która udała sie do in
spektora pracy, celem wyjaśnienia sy
tuacji w sprawie Soczka. 

Warszawa, 8 czerwca 
Starsza córka Pierwszego Marszał

ka Polski otrzymała wczoraj świadec
two dojrzałości wraz z 29 wychowanl-
cami szkoły im. Wandy z Posseltów 
Schachtmayerowej. 

Uroczystość rozdania świadectw za
szczycił obecnością p. Prezydent Rze
czypospolitej z Małżonką, Pani Marsza! 
kowa Piłsudska i minister oświaty prof. 
Wojciech Swiętosławski. 

Pan Prezydent powitany był hym
nem państwowym, odśpiewanym przez 
chór szkolny. 

ły p. Schachtmayerowej, pan prezydent 
ra. st. Warszawy min. Stefan Starzyń
ski wręczył maturzystkom książki p. t. 
„Piękno Warszawy". 

Panna Wanda Piłsudska, jako córka 
Pierwszego Honorowego Obywatela m. 

'st. Warszawy otrzymała piękne wyda
nie zbioru pism Or-Ota. 

Od dyrekcji szkoły uczenice otrzy 
mały w darze książki „Pisma wybrane 
J. Piłsudskiego" oraz W. Sieroszewskie 
go „Józef Piłsudski". 

POBÓR ROCZNIKA 1915. Dziś, we wtorek, 
, ° n . sic. stawić następujący poborowi: pized 
'so«n!s|a N r . i („i. pieracklego 18), zamieszkali 
•i" terenie 9-go komisariatu o naswtakach na 
^ e r T od R do Z włącznie oraz zamieszkali na 
' r c ° ' e 11-go komisariatu o nazwiskach na Ule 
y °d A do E włącznie. 

Przed komisją Nr. 2 (Piotrkowska 15/), za-
-oszkai! na terenie 14-go komisariatu o n i 
oskach na litery W i Z oraz poborowi rocznl-
* 1914 kat. B-, zam. na trenie 1-go komisa-ia-

— wszyscy. 
Przed komisją na powict łódzki (ul. Sicokle-

•oza 37) stawią się poborowi rocznika 19J5 
t b * roczników 1913 i 1914 kat, B., zamieszkali 

'erenie gminy Radogoszcz o nazwiskach na 
l e r V od J do Z włącznie. 

Nolcj.y się zgłaszać z dowodom; osoblslemf, 
^"olncml i zawodoweml. 

Wwokac i zwoln ieni od płacenia 
składek na FuntfU3« Pracy 

w Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
i Łodzi wyjaśnia, że adwokaci posiada
my kancelarje adwokackie nie opłaca
l i °Plat na rzecz Funduszu Pracy z art. 
^*go ustawy o F. Pr., gdyż oni mogą, 
s t ^yś l obowiązujących przepisów pozo-
tawąć jednocześnie w stosunku najmu 

m - y - Jako pracownicy najemni. Nato
miast od wynagrodzenia otrzymywane-

Przez wymienionych adwokatów, Ja-
0 radców prawnych, winni oni uiszczać 
, D ' a ty na r z e c z Funduszu Pracy, na pod-

^ w l e art. 17 Ustawy o Funduszu Pra-

Na froncie robotniczym 
Zatarg w gazowni jeszcze trwa. —Praca dla sezonowców 

AZ 
*5i 

Wczoraj odbyła się w gazowni miej
skiej konferencja, na'której dyrekcja ga 
zowni udzieliła przedstawicielom zain
teresowanych związków wyjaśnień w 
sprawie swej decyzji o urlopach robot
niczych. 

Wyjaśniono, że po przepracowaniu 
10 lat udzielane będą urlopy 3-tygodnio 
we, a po 20 latach 4-tygodnlowe, p r zy 
czem czas pracy liczony będzie od 
chwili otrzymania przez .danego pracow 
nika etatu, a nie od chwili rozpoczęcia 
przez niego pracy. 

Przedstawiciele związków oświad
czyli, że odpowiedzi na tę propozycję 
udzielą po międzyzwiązkowej konferen 
cji, która odbędzie się w godzinach wie 
czomych. W obradach dzisiejszych u 
dział wezmą także członkowie komisji 
strajkowej, która została już utwo 
rzona. 

Na wczoraj wyznaczona została w 
zarządzie miejskim konferencja z sezo-
nowcaml, Celem omówienia sprawy za 
trudnienia pozostałych bezrobotnych 
robotników sezonowych oraz sprawy 
zawarcia umowy zbiorowej na rok bie
żący. 

Przedstawicieli sezonowców spowo 
du nieobecności p. prez. Głazka przyjął 
p. wiceprezydent Godlewski. Obiecał 
on, że poczyni starania na terenie Fun
duszu Pracy w sprawie zaangażowania 
reszty bezrobotnych sezonowców. 

Sprawa umowy zbiorowej nie była 
omawiana. Odroczono ją do czaeu przy 
jazdu p. prez. Głazka. 

Zlikwidowany został wczoraj strajk 
w tkalni Borenstelnowej przy ul. Wól

czańskiej 51, natomiast w dalszym cią-
i g u trwają rtrajki okupacyjne-w fabryce 

Haeblera, Cynamona, Blausztajna 1 
I Walcberga. 

Pożar w fabryce Schweikerta 
Wczoraj (ko/c godziny 8 ej wieczór 

J l rą i ogniowa została zaalarmowani 
d > peżaru w firmie F. W. Schwoikert 
Ś. A. przy ul. Wólczańskiej 215, 

Ogień nie r y ł groźny. W klatce s.cBo 
dewej zapa1'ia się bela z odpadkam'. 

Z uwagi nu wielkość obiektu fabrycz 
nego na r.rfsce /.lechały dwa o d l m i y 
Straty, które po godzianej akc,;i ogień 
ugasiły-

Straty są nżeznaczne. 

D y ł u r y a p t e k 
Nocy dzisiejsze] dyżurują następujące apteki: 

S. Kon 1 S-ka (Plac Kościelny 8), A. Charemza 
(Pomorska 12), W. Wagner i S-ka (Piotrkow
ska 67), J. Zajączkiewlcz I S-ka (Plac Boernera) 
Z. Oorczyckl (Przejazd 59), M. Epsztein (Piotr
kowska 225) I Z. Szymański (Przędzalniana 75). 

WYNIK KONKURSU. W dniu wczorajszym w 
obecności p. rejenta Szymona Tuleckiego doko
nano obliczenia odpowiedzi nadesłanych na 
konkurs wytwórni R. K. O. Radjo-Pilras w ki
nie „Caslno". Nadesłano ogółem 1244 kupony, 
przyczem największą ilość głosów zdobyły pp.: 
C. Czechowska (64). M. Brikertowa (60), H. Gryn-
biai' (11) R. Kacówna (9). Nagrodę w postaci 
srebrnego lisa zdobyta wobec tego p. Cze

chowska. 

W i e l k i 
p o l s k i 

p r z e b ó j I 
Udział biorą: Alma Karr, Wł. Walter, Fr. Jarossy, M. Znicz, M. Ćwiklińska 
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W sobotę, dnfa 6 b. m. zmarł nagle w Dreźnie "wiceprezes naszej 
Spółki Akcyjnej 

OSKAR SCHWEIKERT 
Wieloletnią, pełną poświęcenia i niezmordowaną pracą przyczynił się 

Zmarły w znacznej mierze do rozwoju naszego przedsiębiorstwa, a wielką 
swą energją, wiedzą i doświadczeniem oddał nam niespożyte usługi. 

Do głębi wstrząśnięci tym nagłym zgonem, składamy z głębi serca 
płynący ostatni hołd Zmarłemu, którego zachowamy na zawsze w pełnej 
czci pamięci. 

Zarząd i Rada Nadzorcza 
T o w a r z y s t w a W y r o b ó w W e ł n i a n y c h i G u m o w y c h 

F. W. Schweikert S. A. w Lodzi. 

Audycje rozgłośni łódzkiej 
w okresie letnim 

Audycje rozgłośni łódzkiej, jak zreoztą 
wszystkich rozgłośni Polskiego Radja w okresie 
letnim, ulegną pewnej zmianie. Rozgłośnia w 
Łodzi będzie rozpoczynała swą- pracę od godz. 
6-ej rano do godz. 23.00 w dnie powszednie, zaś 
w soboty do godziny 24.30. Przerwy w nadawa
niu w czasie dni powszednich będą dwie: od 
godziny 7.30 do 11.00 i od 13.15 do 15.30. W nie
dziele i święta ro.zgłośnia łódzka pracować bę
dzie narówni ze wszystkiemi rozgłośniami bez 
przerwy od godz. 8.00 do 23.00. 

Z Łodzi w okresie letnim transmitować bę4ą 
wszystkie rozgłośnie polskie raz na tydzień mu
zykę lekką z kawiarni „Ziemiańskiej". W pro
gramie lokalnym nadawać będzie rozgłośnia 
dwa Tazy w tygodniu, w godzinach rannych kon
certy orkiestr wojskowych 28 p. S. K. • 31 p. 
S. K. Wogóle program lokalny rozgłośni łódz
kiej na sezon letni zapowiada się o wiele bo-
j;.!cioj, niż do tej pory. Należy tutaj zwrócić 
Uwagę przedewszyslkiem na dwie'stałe audycje 
lokalne zbiorowe. Będą to: raz na miesiąc na
dawany „Wesoły Dymek z Komina" i słucho
wisko lokalne, oparte na aktualnych tematach, 
organizowane również raz w miesiącu. 

W niedzielę o godz, 11.45 nadawane będą 
dwa. razy na miesiąc pogadanki ze świata pra
cy i dla świata pracy, a o godz. 14.30 dwa razy 
w miesiącu—poradnik sportowy dla robotników 
i raz na miesiąc - - fcljcton „Na horyzoncie 
łódzkim''. Rozmowy ze słuchaczami odbywać 
się będą w poniedziałki o godz. 18.00. Oprócz 
tc«<o w dnie powszednie odbywać się będą Fo-
<: i lokalne o godz. 18.00. Nowością w pro
gramach rozgłośni łódzkiej będzie w poniedział-
h{ i soboty o godz 12.55 podczas przerwy cbia-
• "-wej, pogadanka na tematy praktyczne, spe-
>Mnie dostosowane do potrzeb i zaintereso
wań robotników. Łódzkie „Minuty literackie'* 
otrzymały stałe miejsce w programie w śiodę 
o godz. 16-cj. Dla zwolenników koncertów ży
czeń — audycje wyznaczone zostały w soboty 
od godz. 23.30 do 24.30, zaś w niedzielę — od 
godz. 10.30' do 11.45. 

Tak wiec będzie mniej więcej wyglądał pro
gram ramowy rozgłośni łódzkiej w miesiącu 
czerwcu, l'pcu i sierpniu. 

WYGRANE LOTERJ1 FANTOWEJ HAR
CERSTWA. 

W dniu 6 b. m odbyło się ciągnienie loterii 
fantowej, zorganizowane) przez koło przyjaciół 
harcerstwa przy I I drużynie harcerek im. N. 
Źmichowskiej, w obecności delegata urzędu ak
cyz i monopoli. 

Wyfrann' komplet mebli do sypialni padła 
na los Nr. 2776. 

Posiadacza losu uprasza się o zgłoszenie 
. się oo odbiór wygranej w ciągu 2 tygodni. 

Czysty zysk z loterji wynosi przeszło 800 zł. 
Zarzpd koła przyjac;ół harcerstwa na tej 

drojze składa serdeczne podziękowanie spo-
eczenslwu za poparcie tej imprezy. 

W dniu 8 czerwca 1936 r. rozstał się z tym światem nasz najukochańszy 

B. P. 

S a l o m o n L a n d a u 
(współwłaściciel firmy Boryszańskl I Landau) przeżywszy lat 43. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 9 bm. o godz. 4-ej po pot. z domu przedpogrzebowego, 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Ż o n a , M a t k a i R o d z i n a . 

W dniu 8 czerwc:i 1936 r. roŁSta! sJc z tym światem nieodżałowany 

B. P. 

S a l o m o n L a n d a u 
W Zmarłym tracimy drogiego przyjaciela, wspólnika i szefa, pamięć o którym zachowamy na zawsze. 

S z . B o r y s z a ń s k l I w s p ó ł p r a c o w n i c y 
f irmy B o r y s z a ń s k l i L a n d a u 

Radfoprogram 
WTOREK, dnia 9-go czerwca. 

6,00— 6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.qp—6.23' Muzyka ft>łyty). 6.23—6.28: Pa
rę informacyj. 6.28—6.33: Zapowiedź programu. 
6.33—6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Koncert po
ranny w wykonaniu orkiestry dętej 28 p. Strzel
ców Kaniowskich (z Łodzi na wszystkie roz
głośnie polskiego radjo) pod dyr. por. Aleksan
dra Gaula. 7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30— 
10.00: Przerwa. 11.00—11.57: Muzyka z płyt. 
Koncert południowy. „Miłe wspomnienia". 11.57 
—12.00: Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astro
nomicznego. 12,00—12.03: Hejnał z wieży Mar

iackiej w Krakowie 
12.03—12.15: Tanga argentyńskie (płyty). 12.15— 
12..30: Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych) 
„Słoneczna opowieść" Kazimierza Konarskiego. 
12.30—12.50: Muzyka z płyt. 12.50—12.55: Chwil
ka gospodarstwa domowego. 12.55—13.05: Mu
zyka z płyt. 13.05—13.15: Dziennik południowy. 

13,15 — 15.27: Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.45. Wiadomości gospodarcze. 
15.45—16.00: Skrzynka P. K. O. 
16.00—16.45: Koncert w wykonaniu zespołu Wik

tora Tychowskiego. 
16.45-^-17.00: „Skarby, Polski", « „Malarstwo 

Polskie'1 odczyt wygłosi dr. M. Wallis. 
17.00—17.20: Morze i pieśni Tadeiuza Łuczaja, 

przy fort. prof. Ludwik Urstein. 
17.20—17,50: Koncert w wykonaniu kwartetu" 

rozgłośni krakowskiej (z Krakowa). 
17.50—18.00: „Sosny'' pogadanka, wygłosi prof. 

Jan Kloska. 
18.00—18.10:: Pogadanka dla dzieci (wygł. Ste

fan Czerwiński) p. t. „Romkowe kłopoty'. 
18.10—18.15 O wszystkiem potrochu. 
18.15—18.35: Muzyka z płyt. 
18.35—18.50: Koncert reklamowy. 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—20.00: Koncert rozrywkowy w wyk . Ma

łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego, Janiny Godlewskiej, Andrzeja 
Boguckiego oraz Trójki Radjowej. 

20.30—20.45: "Poezja zapomnianego ludu,,. — 
f „O poezji łużyckiej'1 — szkic literacki wy

głosi prof. Józef Gołąbek. 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny 
20.55—21.00. Pogadanka aktualna. 
21,00—21.50: Koncert z Placu Szczepańskiego 

w Krakowie. 
21.50—21.55: Łódzkie wiadomości sportowe. 

[21.55—22.05: Wiadomości sportowe ogólne. 
'22.05—23.00: Koncert kameralny, z Wiednia. 

Prezydent Głazek 
dyrektorem W leńskiej DyrekcJ' 

Kolejowe]? 
Jak się dowiadujemy, zapowiada^ 

przeniesienie tymczasowego prezydd 1 ' 
ta m. Łodzi inż. W. Głazka na inne st a ' 
nowisko, stało się ostatnio ponov" ' e 

aktualne. Tymczasowy Prezydent 
Łodzi inż. W. Głazek w najbliższy"1 

czasie obejmie stanowisko dyrekto^ 
j Wileńskiej Dyrekcji Kolei na miejs^ 
zmarłego niedawno prezesa FalkowsM 

Igo. Nominacja ta podpisana zostanie ? 
najbliższych dniach, 

Obowiązki tymczasowego prezydert 
ta Zarządu Miejskiego w Łodzi przej" 1 ' 

dotychczasowy wiceprezydent Mik 0 ' 
Godlewski. 
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werbowała członków wśród bezrobotnych. - Samobójstwo oskarżo-
nego wywrotowca w więzienia 

ualszy ciąg sensacyjnego procesu w Katowic ch - • ........ L._ , zebraniu, odpowiada, że Przyklinga nie nąl na zebranie do Langnera. Przysięgi 
zna. Sąd zarządza konfrontację miedzyI jednak nie złożył 
oskarżonym a Przyklingiem, w czasie 
której Przykling stwierdza, że oskarżo
ny przychodził kilka razy na zebrania. 

Stanisław Dyttko, — jest to pierwszy 
oskarżony, który przyznaje się na roz
prawie do narodowości polskiej. Nale
żał do Yolksbundu. O organizacji dowie
dział się do Pcnthcra, który go wciąg- dział, to jest gałgan i cygan. 

WM%C4> 

Kwaśniewska i Wajsówna 
atakują rekordy Polski 

Jak sic dowiadujemy, na meczu lekkoatle
tycznym ŁKS — Warszawianka, który odbę
dzie sic w czwartek o godz. 16-elna stadionie 
przy Al. Unji, dodatkowo wystąpią Kwaśnicw 
ska I Wajsówna. Kwaśniewska bcdzlc próbo
wała pobić swó] dopiero co ustanowiony re
kord Polski w rzucie oszczepem, zaś Wajsów
na podejmie próbę poprawienia swego rekordu 
w rzucie dyskiem. Dzięki udziałowi Kwaśniew
skie] i Wajsów ny impreza lekkoatletyczna orga 
tiizowana w czwartek przez ŁKS zyskuje na 
atrakcyjności. 

Warszawianka potwierdziła w dniu wczo-
ralszym przysłanie JO Łodzi swćl najsilniejsze] 
drużyny z Lokaiskim, Glcrutta I Morończyklcm j 
na czele. Rewelacyjnie zapowiada sle zwłasz-) 
cza start Cokajsklego w rzucie oszczepem, 
przeciwnikiem którego ma być b. rekordzista 
Polski — Turczyk z Poznania. 

ŁKS przygotowuje swa naisllnlelszą druży
nę z Radwańskim, Bobińskim, Błaszczykiem 

ŁKS gra z Wisłą w Krakowie 
Najbliższy swój mecz ligowy ŁKS rozegra 

w najbliższą niedziele w Krakowie z tamtej
sza Wisłą. Pozatem w niedziele 14 b. m. od
będą się W kraju mecze ligowe następujące: 

Katowice, 8 czerwca. 
W dniu wczorajszym w więzieniu 

^Łowickiem popełnił samobójstwo 48-
(etni Ignacy Ślapa, górnik z Chorzowa, 
'eden z oskarżonych w toczącym się o-
^cnie NSDAB. 

Slapa, skorzystawszy z tego, że dwaj 
towarzysze jego celi zostali wyprowa
dzeni do pracy, powiesił sie na pasku, 
Przymocowanym do krat okiennych. 

•'« 
Dzisiejszy dzień procesu przeciv/ko 

Cz«onkom NSDAB minął na przesłucha-
n , u dalszych oskarżonych. Wszyscy 
°ni tłumaczą się jednakowo, że' wstąpili 
"o organizacji, gdyż im obiecano pracę. 

Jako pierwszy zeznawał oskarżony 
J°zef Langner. Nie przyznaje się on do Yiny i twierdzi, że przysięgi nie skła-
^ a}- Obiecywano mu pracę, więc cho-
a z ' I na zebrania. 

Oskarżeni Józef Krawutschke 1 Fry-
^ e r y k Gans zeznają podobnie. 'i'wier-
a z 3 , że wciągnięto ich do organizacji. 

Na uwagę zasługują zeznania Karola 
Wiktora, 55-letniego ślusarza, bez pra-
Cy,« Nie przyznaje się do winy. Opo 
y îada, że pewnego dnia zgłosili się 
'Hego Manjura i Nikolajczyk, którzy na
bawiali go, żeby wstąpił do organiza-

(jak wiadomo, Manjura nie żyje, 
•/''kolajczyk zbiegł). Przyszedł na ze
p n i e , tam Manjura mówił, że jak or 
8anizacja będzie miała 50.000 członków 
t 0 wystąpią jawnie, narazle jednak mu-
szą się konspirować. 

Sensacyjne rewelacje o 
Manjurze 

, Dalej osk. Wiktor oświadcza, że 
•niałby coś ważnego do powiedzenia o 
^ a m u r z e , lecz Obecnie nie może tego I Legja-Warszawianka (derby stolicy). Pogoń-
^yiawlć. Prawdopodobnie oskarżony j Garbarnia, we Lwowie, Śląsk—Warta I Dąb 
lCn będzie jeszcze raz przesłuchany pod 
n'eobecność reszty oskarżonych. 
. Skolei składa zeznania Wilhelm A r 

samiec, który nie przyznaje sie do w i -
fy. przysięgi nie składał i nie wie, w 
foki sposób nazwisko jego dostało się 
"a listę członków. 

Maksymilian Jeschke, zatrudniony 
p rzez dłuższy czas jako strażak, został 
2.wolniony z pracy i wówczas spotkrtł 
?'? z Przyklingiem, który namawia* go, 
?y wstąpił do organizacji, przyrzeka
n e ?a to pracę. 
. Paweł Berger również nie przyzna-
XR, się do winy. Fotografii na legityma-
?łr* nie dał, przysięgi nic składał. Wo-
D e c tego zeznania sąd odczytuje jego 
z'-znania, złożone w śledztwie, z któ-
tych wynika, że Bergera wciągnął do 
0 r8anizacji Penther, któremu też dał 
l o tografję 1 na jego ręce złożył przy-
s |cgc. 

Henryk Koriis, elektromonter bez 
' ) r a c y , ojciec czworga dzieci, nie po
czuwa się do winy twierdząc, że na ze-
^arde zabrał go osk. Berger, ale po 
^yshtcharm reteratu przewodniczącc-

organizacia mu się nie spodobała i 
P^zedł fort". 
.Wiktor Bożek, nadgÓrnik, żonaty,oj-

c ! e c trojga dzieci, dowiedział się o orga-
n 'zacji od Langnera, który powiedział 
n i » . że tworzy się organizacja, do której 
!1>oże bez obawy wstąpić, gdyż będzie 
^legalizowana. Przysięgę złożył wed-
ł u S roty, ujawnionej w akcie oskarże-
P>a. Dwukrotnie zebrania odbyły się w 
l eSo mieszkaniu. Na zebraniach tych 
p rzemawiał Manjura. 

Na pytanie przewodniczącego przy
znaje, że składki zbierał, zaprzecza jed-
n a K , jakoby był czynnym kasjerem. 

Jan Mierzwa nic przyznaje się do 
winy. Przysięgi nie złożył i wogólc nie 
słyszał o organizacji. Zająca ani Manju
ry nie znał. Na pytanie przewodniczące
go dlaczego Manjura złożył zeznania, że 
oskarżony ten bywał na zebraniach, 
odpowiada, że jeżeli Manjura tak powie 

Ruch na Śląsku. 
W czwartek odbędzie się tylko Jedno spot

kanie między Ruchem a Wisłą w Wielkich Hal 
duka.!;. 

Trener Otto przyjeżdża jutro 
do Łodzi 

W dniu wczorajszym miała sle odbyć w 
l OZPN-le kotrerencja z trenerem PZPN-u n. 
Kurtcm Otto, kió.-y miał w dniu dzisiejszym 
rozpocząć treningi Z piłkarzami łódzkimi. Tym 
czasem, dowiadujemy się, ze ze względu na dzl 
siejszy mecz piłkarski reprezentacji Polski z 
Admirą w Krakowie, PZPN odroczył przyjazd 
Otta do Lodzi na środę. 

Łódź gra w szczypiorniaka 
z Wiedniem w Warszawie 

Korzystając z przyjazdu reprezentacyjnej 
drużyny Austrji w szczyplornlaku do Polski 
Polski Związek Piłki Ręczne] organizuje w cią 
gu najbliższe] soboty 1 niedzieli w Warszawie 
dwa mecze kwalifikacyjne przedolimpijskie dla 
polskich czołowych zawodników. W sobotę, 13 
b. m. zostanie rozegrany mecz o. n. Łódź—Wie 
•leń, zaś w niedzielę Warszawa—Wiedeń. 

Reprezentacyjna drużyna łódzka wyjedzie 
na mecz z Wiedniem do Warszawy najprawdo 
podobnie] w następującym składzie: bramka: 
Kpwallński (Zjedn.), obrona Kowalczyk (ŁKS), 
I Owczarek 11X1'). pomoc: Kanwlszcr (IKP), 
Zieliński (ł.KS) i Żurawlew (TUR), atak: RaJ-
chclt (ZJedn.). Grubert (ŁKS), Załeskl (ŁKS). 
Bujnowlcz (ŁKS) 1 Przygońskl (IKP) 

Najbliższe mecze w klasie A 
W czwartek odbędą się następujące spotka

nia o mistrzostwo klasy A: SKS — WIMA, Bu
rza—WKS, P T C - Ł T S G 1 Widzew—Makkabi. 
Odnośnie zapowiedzianego spotkania ŁKS—UT 
Istnieje prawdopodobieństwo, że mecz ten wo 
góle nic dojdzie do skutku. ŁZOPN wyznaczył 
spotkanie lo na czwartek przed południem. Ze 
względu na charakter święta czwartkowego 
ŁKS nie zgadza s'ę na rozegranie tego meczu 
w tych godzinach I 7aproponował UT rozegra
nie spotkania w środo w godzinach popełudnio 
wych, na co znów nic zgadza sic UT, 

Dział of icjalny Ł.7.O.P.N. 

Komunikat Nr. 30 
Wydzisłu Gier 3 Dyuy 8 ny 

1. Wobec wycofania się drużyny juniorów 
Ilakoah 3 z mistrzostw (grupa C) przydziela 
się do grupy C drużynę ŁKS 2. 

2. WjŁznacaKi się dalszy ciąg terminarza mi 

Czwartek, 11 c z t r w c a 1 ' ' ^ ^ ^ ™ ^ * ' * * 
Boisko Wlrha, godz. 10. Wima" — UT 17 godz'. 

17.30 Widzew — ŁKS 2, gospodarz Wima). 
Boisko TUR, godz. 16, tajfun — WKS. 

Sobota, dnia 13 czerwca 1936 r. 
Boisko ŁKS, godz. 16, ŁKS 1 — Nordja 1, 

godz. 17.30 ŁKS — Nordja 2 (gospodarz ŁKS). 
Boisko Widzewa, godz. 16. Makabi — Zje

dnoczone, godz. 17.30 Hakoah — TUR (gospo
darz Makabi). 

Niedziela, dn. 14 czerwca 1936 r. 
Boisko Widzewa, godz. 16. UT 2 — Bar 

Kocliba 2, godz. 17.30 ŁTSG — Bar Kocliba 1 
(gospodarz Bar Kochba). 

3. Przenosi się zawody mistrzowskie klasy 
A: czwartek dn. 11 czerwca 1936 r.: ŁKS Ib— 
UT z godz. 17.30 na godz. 11. boisko ŁKS; SKS 
— Wima z godz. 11 na godz. 17.30 — boisko 
WKS. 

4. Przenosi się zawody o mistrz, klasy B 
(grupa pabianicka) KE — Strzelec (Sieradz) z 
dnia U czerwca na dz. 21 czerwca boisko KE, 
godz. 17.30. 

5. Wobec wycofania się drużyny Makabi 
(Ozorków) z mistrzostw, odwołuje sie wszyst
kie zawody wyznaczone tej drużynie. 

Gerhardt Łebek, monter, przyznaje, 
że był raz na „schadzce". Zabrał go 
BernecRcr do Langnera. Przysięgi nie 
złożył i fotografji nic dał. 

Alojzy Nowara z Nowego Bytomia 
przyznaje się do należenia . do NSDAB, 
lecz t •'ierdzi, żfc czynnie nic pracował. 
Z Manjura nie miał nic wspólnego. Do 
organizacji wciągnął go Kulessa, który 
obiecał mu pracę. Zabrał go na zebranie 
do Zająca, gdzie nieznany mu osobnik 
wygłosił przemówienie. Fotografji nie 
dał i przysięgi nie składał. 

Prok. — Dlaczego więc Manjura 
twierdził, że pan był nawet kierowni
kiem na Bielszowice? 

Oskarżony wypiera się tego i zapew
nia, że z Manjura nie miał nic wspólne
go. 

Konfrontacja dwuch spis-

CZY MĘŻCZYŹNI LUBIĄ SPORTSMENKI? 
Tak — odpowiedzą liczni z nich — ale tylko 

wówczas, gdy nie zatracają one swej kobieco
ści. Z.rakietą lub z wiosłem w dłoni, w tryko
cie pływackim, w koszulce lekkoatletki — praw
dziwa kobieta pamięta zawsze o tem, iż powin
na w swoisty sposób podkreślić odrębne piękno 
s w e j natury, dzięki czemu zawsze potrafi przy
cisnąć ku sobie serca mężczyzn... Każdą praw
dziwą kobietę cechuje zamiłowanie do perfum 
i'do otaczania siebie i przedmiotów do n ie j na
leżących jakimś ulubionym zapachem, . który 
tworzy wokół niej atmosferę niezapomnianą... 
I z tego właśnie powodu tysiące kobiet na c a 
łym świecie używa wyłącznie perfum paryskiej 
marki FORVIL CINQ FLEURS, gdyż stanowią 

' one nieporównaną, prześliczną kompozycję z pic 
ciu zapachów egzotycznych kwiatów, wyrabianą 

' z olejków eterycznych takiej trwałości, że z a 
pach I f j perfumy trwa niezmiennie przez długi 
czas po użyciu. Kitka kropel na bluzce lub 
chusteczce i oto pani cnłn przepojona cudnym 

Abfturjeniki 6 mnazjum 
Państwowego w Łodzi 

W bieżącym roku szkolnym w paóstwowem 
gimnazjum żeńskiem im. EmiljL Szczanieckicj 
w Łodzi otrzymały świadectwa dojrzałości na
stępujące abiturjentki: 

Charnason Marja Wiktorja, Cichomska Gra
żyna Aleksandro, Dzikowska Żofja Winccntyna, 
Eychner Mirjam Marja, Frcnkel Sara, Gincberg 
Judyta, Górska Marja Stcianja, Grone Edyta, 
Grlnbaum Rojza, Grzegorzek, Irena, Stan. Wła
dysława, Hyczko Lidja Irena, Kołodziejska Mar
ja Janina, Koralczyk Balbina, Korman Salomeą, 

. Kratzke Eugenja, Kulla Jadwiga Marja, Llndcr-
! ska Bolesława Teodozja, Łoś Aleksandra Hele

na, Morjfulis Ina, Nowacka Marja Magdalena, 
Oppenhcim Emilja, Pieprz Janina, Rajska Jani
na, Roman Izabela, Rubinsztajn Joanna, Sko
wrońska Aniela Augusta, Sztiller Irena, Stru-
miło Teodora Irena, Supeł Irena, Szuster Me
lania Marja, Tracz Emilja, Trzcińska Zolja Ja
dwiga, Wiechowska' Jadwiga, Wielbińaka Bar
bara, Winkler Marja Antonina, Wolna Marja 

Kaspcrkiewiczówna Marja, Ryszclewska 

przys cgą, me 
znając lej treści 

Paweł Mocek, hutnik bez pracy opo-
v,*iada, że do organizacji wciągnął go Ju-
ranck (zbiegi), którego zabrał do Oles-
cha. Przysięgę złożył, lecz nawet nie 
znał jej treści, albowiem powtórzył śle
po rotę przysięgi. 

MHIYKA./ZJUKA* 
WESOŁA LWOWSKA FALA W TEATRZE 

MIEJSKIM W ŁODZI. 
Najpopularniejszy w całej Polsce zesp:'1 

YvtLV l - v o ' : ' : ' ! a e '> R,:!VI Piv.vbyv.-a w ^ J S I J . , -
ao T . ' O D * I • mi łeden TYLKO - D Z I E L I : — IT 'SSW/f 
(w czwartek) wystąpi dwukrotnie w Tca'.:--
Miejskim: o godz. 3.30 i 6-ej popoł. Wcio' \ 
Lwowska Fala zjawi się poraź pierwszy na r e 
nie w podwójnym programie, słynni z dov/c'pu 
Aprikosenkranz i Untenbaum, genjalny „spec ' 
od polityki pan Strońć, znakomita parodysiio 
Włada Majewska i inni — oto nazwiska, które 
mówią same za siebie. Na ich czele przybywn 
Wiktor Budzyński, który przygotował cięt\ sr.-
tyrę polityczną w dwuch częściach p. t. „Co i 
niecoś tajoj'1. 

WYSTĘPY CYRULIKA WARSZAWSKIEGO 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś, we wtorek, o godz. 8.30 wiecz. wy
stąpi w Teatrze Miejskim najdowćipniejszv i 
najlepszy teatr literacki w Polsce słynny „Cy
rulik Warszawski", pod kierownictwem i dy
rekcją Fryderyka Jarossego. Wystr.py tego 
świetnego kabaretu literackiego stały się w Ło
dzi prawdziwą sensacją chwili. Publiczność ba
wi się świetnie, oklaskując pełen ciętej satyry 
i humoru program, oraz znakomitych aktorów: 
Zimińska, Żelichowską, Ternee, Jarossego, Olszę 
i Rentgena. 
OTWARCIE SEZONU W TEATRZE LETI 

W PARKU STASZICA. 
W środę o godz. 9-ej wiecz. otwaicie se

zonu w Teatrze Letnim w parku Staszica. Na 
inaugurację dana będzie pełna humoru i prze
zabawnych powikłań farsa Kosela „Słoń w 

, składzie porcelany'1 z Janem Mrozińskim w roli 
I głównej. Reżyserja H. Szletyńskiego, Dekoracje 
IB. Kudcwicra. Specjalne oszalowania chronią 
I publiczność przed ewentualną niepogodą. 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, tel. 248-32). 

We wtorek, środę i czwartek, codziennie 
0 godz. 8.45 wiecz. powtórzenie cieszttczj s'ę 
niuslabnącem powodzeniem, ' atrakcyjnej lto-
mcdji muzycznej „Całus i nic więcej", w pierw
szorzędnej obsadzie asów scen warszawskich 
1 ekranu z pp. Tolą Mankiewiczówrtą, Jan*ną 
Sokołowską, Janina Kozłowską, K»iimier»ćm 
Krukowskim, Ludwikiem Sempolińskim, Woj
ciechem Ruszkowskim i Zygmuntem Ragro w 
rolach głównych. 

Sprzedaż biletów w kasie teatru codtisntre 
od godz. 11-ej rano do 2-ej 'po pol. i od 6-ej 
wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCL 
Dziś w il 11 .m ciągu, najweselsza parado Aniela, . 

Anna 1 absolwentka gimn. zeńsk. J. Pryscwi- h u m o r u j s a l y r y p , n . „Mojsze Kapojer' w wy 
czówny w Łodzi Lewińska Franciszka. konaniu zespołu znakomitego teatru „Ararat" 

W roku bieżącym w gimn. im. M. Konopnic
kiej otrzymały świadectwa dojrzałości następu
jące abiturjentki: Goldówna Fela, Goldinówna 
Helena, Lubińska Bronisława, Markowska Ella, 
Rotenberżanka Cyna, i Zalewska Janina. 

DO B. ŻOŁNIERZY 205 P. PIECH. OCHOTN. 

JÓZCi Kltta, bezrobotny SZOfer, nie odurzającym wręcz zmysły i budzą 
^ r z y z n a j e Sie do W i n y . Na pytanie sądu, c y m wokół niej niepokojący nastrój miłosnego 
dlaczego Przykling zeznawał, że byj na! pożądania. 

zespo 
Mimo kolosalnego powodzen;a programu „V o'-
sze Knpojer'1 teatr Ararat zostaje w Łodzi k:l-
ka dni. Począilek przedstawień o godz. 9 wieer. 
•liMBPWKRiBirJBłr.-' •«— 
TOW. PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY AKADEM. 

Komisja pośrednictwa pracy Tow. Przyjaciół 
i w ^ u m w . - , Młodzieży Akademickiej komunikuje, że pos-u 

Komitet organizacyjny koła b. ochotników , kuje prawników, ekonomistów i inżynierów dro-
205 putku piechoty im. J. Kilińskiego wzywa gowych, dla których posiada zaofiarowane pa-
wszystkich b. żołnierzy tego pułku, iby w jak j sady. 
najkrótszym terminie zgłosili sic w i-.nncclnrji | Zgłoszenia kandydatów jak i rejeslracj-t 
koła w Warszawie przy ulicy Siennej Nr. 16 absolwentów szkół wyższych przeprowadza kcv 
(Związek Handlowców) w środy i piątki w t;o- misja pośrednictwa pracy we wtorki i piątki o! 
dżinach od 7-ej do 9-ej wiecz. lub narjeslali 17—19 w lokalu Polsk. Związku Zachodnieitii 

• swe adresy. Gdańska Nr. 19. 

http://Piv.vbyv.-a


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
99REf*ĘJBLiHW w. dnia 9 czerwca 1936 f. Dział gospodarczy — tel- 211-66. 

„Konwertyci" 
„Republika" przyniosła wiadomość, 

że we Francji Tannery — obecny guber
nator i Rist — były gubernator Banku 
Francji — opowiedzieli sie za dewaluacją 

Tannery jest przeciętnej opinji świa
towej mniej znany, nlź Rist. Przyszedł 
po Moreau, któremu zarzucano,. źe jest 
~ a mało powolny wymaganiom rządu, 
^dy chodziło o lombard papierów pań
stwowych w Banku Emisyjnym. Wkrót
ce okazał się sam wytrwałym znawcą 
T i s a d y „niepodległości" bankowej, a za
razem — zwolennikiem ortodoksvinego 
, TTI 'd-standard'u. Współdziałał z Lava-
u m w ratowaniu franka przed rokiem, 
dzisiaj — jak słychać — nie widzi celu 
w obronie przed dewaluacja. 

Więcej sensacji wywoła w przecięt
nej opinji odstępstwo Karola Rista. 

Jest to przecież współpracownik Gi-
de'a w dziele, z którego wszyscy chyba 
'-rerpaliśmy nasze pierwsze wiadomości 
rkonomistów świata, w której „zadenun-
rfndneni spojrzeniem na harmonię praw 
klasycznych. Współautor z Gide'em tym 
; imym duchem nasyconej historii dok-, 
tryn. Nauczyciel z katedry — w tym sa- [ 
;nvm duchu. Przez czas dłuższy wice-' 
Gubernator Banku Francji. Nie od rzeczy 
r-.dzie chyba przypomnieć, iż należał 
~ d wojnie do grona t. zw. doradców f i 
nansowych, „komiwojażerów" klasy-
-vzmu finansowego, którzy współdziała-

w wielkiei jego restauracji po woinie. 
fP. Rist był „doradcą finansowym" v/ 
Rumunii). 

Ukazała sie niedawno książka eko
nomisty angielskiego, obrazująca gajerję 
vspółczesnych wybitnych praktyków 
ekonomistów świata, w tkóhei „zndenun 
-iowano" gubernatora Banku Anglji ; 

Montetfu Normana, tego samego N n i - m n 
na, który odebrał funtowi czterdzieści 
"roceuti .^itCr^gp^Wci, jakoy>#. '^5»k8ptu-

" • C n e t f n 1 nier-rzejednanego *nt5.-dewa-
' • • , c«Cnii t<$. iW(cdk^ r sąsied7 , i jak-kio s i o -
' V . Zaoewne wiedzą, że Norman jest d? 
v.'o1"j)cionistą „malgres k i i " . 

Ris ł ..skonwertował" się zawc.-asu. 
7 artykułu jep"o. ogłoszonego w „Petit 
Pp.risien" wnioskować należy, źe Rist 
••waza, iż zrealizowanie wielkiego pro
gramu socjalnego B^uma ftreść tego pro-
" r amu jest naszym czytelnikom żnina z 
'1-;pesz1. za tyle podrażające produkcję 
'"nncuską, iż nie ma sposobu innego 
"kompensowania kosztu tej operacji, jak 
rrrortioca dewaluacji. 

Na tem tle jest w świecie „konwerty-
tów" coraz więcsi. 

Dr. A. Z. 

Protesty wekslowe w Łodzi 
W r. b. zaprotestowano u notarju-

r.zów m. Łodzi 18.509 weksli krajowych 
na sumę 1.959.343 zł. 83 gr., w całym 
zaś łódzkim okręgu sądowym zaprote
stowano 20.068 weksli krajowych, na 
ogólną sumę 2.136.650 zł. 84 gr. 

Nadto u notarjuszów m. Łodzi wy
kupiono przed sporządzeniem protestu 
6.699 weksli krajowych, na sumę 
858.565 zł. 73 gr. 

W porównaniu z miesiącem kwiet
niem r. b. liczba protestów wekslo
wych w Łodzi zwiększyła się o dwa 
tysiące. 

Odpływ złota 
ze *?wajcarji i Hi!and|! 

Według ostatniego bilansu Szwajcarskiego 
Banku Narodowego zapas złota i dewiz spadł 
w ciągu tygodnia sprawozdawczego o 23,2 do 
1,486,1 milj. łr., jednocześnie zaś obieg biletów 
wzrósł o 51,7 do 1,302 milj. fr. Pokrycie złotem 
i dewizami obiegu banknotów 1 natychmiast 
płatnych zobowązaó wynosiło 88.73 proc. wobec 
89,72 procent. 

Martwy sezon w przemyśle włtihienniczyni 
Trudności na tle 

przygoto 
W przemyśle włókienniczym rozpo

czął się już okres międzysezonowy, cze 
go wyrazem jest ograniczenie rozmia
rów produkcji w poszczególnych fabry 
kach i działach przemysłu wyrabiają
cego gotowe towary. Normalna tenden
cję natomiast powiększenia wytwórczo 
ścl wykazują obecnie działy przemysłu 
produkującego wszelkie odmiany przę
dzy ze surowca bądź też odpadków. 

W przemyśle wyrabiającym gotowe 
towary odbywa się przygotowanie prób 
i koiekcyj na nadchodzący sezon zimo
wy, gotowe już wzory przedstawiane 
są hurtownikom dla ewentualnego uzy 
skania zamówień. 

O ile się uwzględni, że w latach po 
przednich o tej porze miały już miejsce 
na rynku w całym szeregu działów 
wytwórczości poważne tranzakcje z 
hurtownikami, to tempo tegorocznych 
przygotowań przemysłu do podjęcia 
kampanii zimowe] uzn^ć należy za sto
sunkowo mało zaawansowane. 

Przyczyną tego stanu rzeczy są zna 
czne trudności, jakie musi w roku bież. 
zwalczyć przemysł w zakresie surow
ca 1 kredytu. 

surowcowem i Kredy to wem hamują 
wania do sezonu zimowego 

Sytuacja surowcowa znana jest z e ' w należytych rozmiarach fabryki, a da 
stałych naszych relacyj, sytuacja zaś na 
odcinku kredytowym wygląda w chwili 
obecnej w ten sposób, że bankowość 
prywatna, będąca głównym źródłem 
kredytów dla przemysłu, dyskontuje 
tylko weksle pierwszorzędne, o termi
nie nie przekraczającym 3 miesięcy, 
przyczem jakość weksli jest bardzo su
rowo badana, a pojęcie weksli pierwszo 
rzędnych jest traktowane rygorystycz 
nie. 

W rezultacie ogólna suma kapitałów 
! jakie przemysł może uzyskać na cele 
produkcyjne od bankowości, jest w ro
ku bież. dużo niższa. Jednocześnie w 
pewnych granicach odpadły kredyty su 
rowcowe, z jakich korzystał przemysł 
w latach ubiegłych. 

Brak kredytu — zdaniem producen 
tów — jest czynnikiem, który w wiel
kim stopniu utrudnia obecn;t sytuację 
w przemyśle, albowiem przedzalnik, któ 
ry nie ma możności korzystaira z kre
dytu zwłaszcza mniejszy przedzalnik 
w branży wigonjowej czy zgrzebnej, 
przy własnych niezawsze wystarczają
cych funduszach, nie może uruchomić 

lej nie może udzielić kredytu kupujące* 
mu u niego przędzę tkaczowi. 

Odbija się to skclfi na t u n e l i J . n C J" 
wiem próby zawierania w chwili obec
nej jakichś poważniejszych tranzakc}' 
między hurtownikami a przemyśle"1 

rozbijają się często również o brak k r ^ 
dytu. Przemysł tkacki gotów jest przy' 
jąć zlecenia na towar zimowy, J E D N A K Ż E 

domagając się pokrycia w terminie n 8 ' 
wyżej 90-dniowym. 

Hurtownicy, od których brano da^1' 
niej weksle do 9 miesięcy, mając jesz
cze dawne zobowiązania na sierpień 
wrzesień nie mogą się angażować tfi 
len termin i w lezuliacie tranzakcje 
wic'u wypadkach nic dochodu wskutJK 
1 do skutku. 

W kołach producentów panuje prze' 
konanie, źe sezon zimowy rozpoczfl'0 

się z opóźnieniem, przyczem istnieją n* 
bawy dalszego jeszcze skomplikowali' 2 

się stosunków na rynku w miarę zbliż3 

nia się sezonu zimowego, gdyby obecne 
trudności zarówno w zakresie zaopa' 
(rżenia w surowiec, jak i trudności na* 
tury kredytowej miały pozostać. 

Intensyfikacja produkcji włókienniczej i ZSRR 
ZwyżRa płac, zniżka cen, wzrost produkcji 

spadek jakości Prasa sowiecka notuje bardzo poważ łów włókienniczych. Naprzykład o ol-
ne wewnętrzne przeobrażenia rosyjskie-, brzymiej fabryce włókienniczej w Le
go przemysłu włókienniczego..w. ostał",rutjgradzie .tCzerwony Sztandar- na o-
nlćh miesiącach. Przeobrażenia te pozo-'golną ilość 15-tu tysięcy robotników, o-
stają ,w, ścisłym związku z"rozwojem O B E C N I E już 5.200 zalicza S I Ę do stacha-
z\v. „ruchu stachanowskiego". który, nowców i wyrabia zwiększone normy 
J A K wiadomo, zmierza do znakomitej in- produkcji. Kierownicy fabryk sowiec-
tensyfikacji produkcji oraz do podniesie- kich włókienniczych zapewniają, że po 
nia J E J norm. | kilku miesiącach ilość stachanowców 

Większość robotników w fabrykach w.przemyśle włókienniczym podwoi się. 
włókienniczych objęta zostają tym ru- j Ruch stachanowski we wlókicnnic-
chem, co niewątpliwie przyczynia się do, twie sowieckiem ma olbrzymie znacze-
zwiększenia tempa produkcji, a co Z A nie dla rozwoju tego przemysłu. Jest on 
tem idzie, do zwiększenia podaży artyku w pierwszym rzędzie czynnikiem, któ-
< » o » < M > » ^ < M > * ^ « ^ » » < ? f ' » * » < > » c » < > * « » » » ^ » » » » » » » » » 4 * » » » » » » » » » » » » 

Dewizy na połowę zamówienia 
Komisja Dewizowa przyznaje pokrycie w 50 proc. 

Bilans Banku Niderlandzkiego z dnia 2 go 
czerwca wykazuje spadek zepasu złota i srebra 
o 44,6 do 640,4 milj. florenów. Obieg biletów 
bankowych wzrósł o 26,3 do 789,4, Spowodu 
zmniejszenia sie zapasu złota i równoczesnego 
wzrostu obiegu, zmniejszyła się stopa pokry
cia. Należy przypomnieć, że poprzedni bilans 
Banku Nid-rrJsn^l^rjfo wykazał spadek' zapa
su złota o 14 milj. florenów. 

Łódzkie sfery przemysłowe zaniepo
kojone zostały ponownemi zmianami, 
wprowadzoneml ostatnio przez Komisję 
Dewizową w systemie przydziału dewiz 
na cele importu surowcowego. Miano
wicie komisja wprowadziła zasadę po
działu należności za transport surowca, 
przyznając tylko połowę dewiz, potrzeb- j 
nych na pokrycie danego transportu 1 od
raczając przydział pozostałej połowy na 
3 mlesięce. 

Dla przemysłu łódzkiego powoduje 
to dalsze poważne trudności, zwłaszcza, 
że ze strony załadowców amerykańskich 
nastąpiło zaostrzenie rygorów, związa
nych z przekazywaniem surowca odbiór 
com łódzkim. Agentury miejscowe otrzy 
mały mianowicie polecenie niezwalnlanla 
bawełny nawet po otrzymaniu promesy, 
lecz dopiero po nadejściu kabla do No
wego Jorku, o czem zostają telegraficz

nie powiadomione. 
W tych warunkach uzyskanie tylko 

połowy pokrycia dewizowego nie powo
duje zwolnienia transportu, zwłaszcza, 
jeśli jest on jednowagonowy. W najlep
szym razie następuje jego przepołowie
nie, przyczem w tym wypadku odbiorca 
łódzki musi oclić cały transport oraz pła
cić składowe przez okres trzech miesię
cy t. ] . do czasu uzyskania dewiz na po
krycie pozostałej połowy. Pozatem decy
zja Komisji Dewizowej stawia przedsię
biorstwo w trudnej sytuacji I z tego 
względu. Iż zamówiona 1 niezbędna do 
produkcji Ilość surowca zostaje nieocze
kiwanie zmniejszona o połowę. 

W sprawie powyższej interwenjow.ić 
dziś będzie w Komisji Dewizowe] przed
stawiciel Zw. Przemysłu Włókienni
czego. 

ry wpływa obecnie decydująco na kszta! 
towanle się płac we włókiennictwie, ja'1 

i cen artykułów włókienniczych. Poz.V* 
tywną cechą ruchu stachanowskiego jef? 
to, że równolegle ze zwiększeniem sie 
wydajności pracy, a więc i zwiększenie)" 
się ilości wyprodukowanych artykułów-
zwiększa się stale stawka płac robolu'' 
czych. Włókiennicy sowieccy zwraca' 
ją uwagę, że poziom płac w sow ieck i 
przemyśle włókienniczym w ostatni'11 

półroczu bardzo poważnie wzrósł, a ł | 
pewnych działach w ciągu ostatnio' 
czterech miesięcy płace wzrosły o pra
wie 100 procent. 

Równolegle do zwyżki płac robotni' 
czych zanotowano zniżkową tendencje 
cen dla artykułów włókienniczych i t° 
przeważnie tych artykułów, które prze
znaczone są dla szerokich rzesz ludności, 
co niewątpliwie umożliwia w znakomito' 
sposób zwiększenia się konsumeji w y r n ' 
bów tekstylnych. 

Wzmożone tempo produkcji włókien' 
niczej, zwyżka płac i zniżka cen artyktj' 
łów gotowych są niewątpliwie czyn 1 1 ': 
kami rozwijająceml przemysł. Ghodz; 

tylko o to, czy gatunkowość sowieckie'1 

artykułów włókienniczych poprawiła sie 
do niedawna bowiem stała ona na nisku" 
poziomie. Prasa sowiecka bardzo wiele 

j pisze ostatnio na ten temat, wyrażajs c 

' obawę, by nadmierny l w zbyt silne'1', 
tempie prowadzony „ruch stachanowski 
nie przyczynił sie do dalszego jeszcze 
pogorszenia Jakości wyrobów włókienni
czych. W wielu wypadkach obawy * e 

]uż się sprawdziły, wywołując rozgory
czenie wśród konsumentów i silny od

dźwięk w prasie. _^ 

Rynek walorów bez zmian 
Akcje nieco mocniejsze, papiery procentowe — utrzymane 

Na rynku papierów wartościowych;wyjątkiem poż. stabilizacyjne], która ob-
s-ytuacja kształtuje się naogół bez zmian, ulżyła się o dalsze 75 punktów do 57.25. 
Dla akcyj tendencja jest mocniejsza, dla! Na rynku łódzkim obrotów poż. sta-
papierów o stałem oprocentowaniu — (bilizacyjną wczoraj zupełnie nie dokony-
przeważnie utrzymana. Wczoraj akcje.wano. Orientacyjne notowano ją po 
ponownie lekko zwyżkowały: Banku Pol 57.50 w żądaniu i 57.00 w płaceniu. Po-
"kiego o 100 punktów do 104.00, ostro-jzostałe papiery nie zmieniły kursu. Poż. 
wieckie o 125"p. do 33.75, Starachowic o 
60 do 36.50, Warsz. Fabryk Cukru o 75 
do 30.25. 

I Papiery procentowe, zarówno peżycz' 
ki państwowe, jak i listy zastawne, mia-. 

i ł y tendencję całkowicie utrzymaną, z i 

inwestycyjną w I em. oddawano po 69 00 
kupowano po 68.00; II em. — notowano 
o 50 punktów wyżej. Dolarówka — 51.00 
—50.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi' serja 
XK — 47.75-47.50. 

Upadłości i ukłiAy 
Na ostatniej sesji handlowej znalazła *'* 

sprawa upadłości firmy „Trama'' sp. z ogr. 
(Al. 1-go Maja Nr. 14}, ogłoszonej ną prost"! 
Banku Spółek Niemieckich w Polsce, sp. 

Jak wiadomo, upadłość firmie ,Traffl a 

ogłoszoną była w dniu 16 maja b. r. naskutf 

załączonych przez Bank Spółek Niemieckich * 
Polsce 15 zaprotestowanych weksli, przyczc _ 
poszkodowana instytucja finansowa posiada j * s \ ' 
cze weksli upadłej firmy na 20.000 zł„ który 6' 
daty płatności jeszcze nie nadeszły. 

W dniu 2 czerwca b. r. pełnomocnik Ban* 
i oraz rzecznik firmy „Trama" wnieśli poda?1 

do sądu o umorzenie postępowania upadłości* 
I wego i obciążenie dalszemi kosztami !::">' 
„Trama". 

Sąd, zgdnie z wnioskiem pełnomocnik"* 
'stton, postępowanie upadłościowe umorzył. 
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Giełda pieniężna, 
Warszawa. 8 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-
Jewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
°yta staba. zwłaszcza dla funta angielskiego. 
Również wykazały znaczną zniżkę dewizy na 
Kopenhagę, Oslo i Sztokholm. W obrotach mię
dzy Bankiem Polskim a bankami dewizowemi 
zanotowano kursy następujących dewiz: Am
sterdam 359.30 ( + 5), Berlin'213.45. Bruksela 
89.90 (—5), Kopenhaga 118.50 (—110). Londyn 
26.51 (—23), Nowy Jork 5.31.38. Nowy Jork 
Kabel 5.31.50, Oslo 133.30 (—100), Paryż 35.01, 
'raga 21.98, Sztokholm 136.90 (—90). Zurych 
'72 ( + 20. Bank Polski ptacit za: dolary ame
rykańskie 5.29, kanadyjskie 5.26, floreny holcn-
ycrskie 358.30, franki francuskie 
szwajcarskie 171.50 

34.92, franki 
-•.-n-oL-mic n i . j u , belgi belgijskie 89.65, funty 

*J)g. 26.42, guldeny gdańskie 99.80. korony cze
cie 19.25, duńskie 118, norweskie 132.65, 
szwedzkie 136.25, liry włoskie 33. marki fińskie 
M-55, marki niemieckie 135, w srebrze 154, pe-

hiszpańskie 62, szylingi austriackie 98. 
AKCJE. Dla akcyj tendencja była bardzo 

^ocna, przy większych obrotach akcjami Ban 
50 Polskiego i metalurgicznemi. Notowano: 
:'ank Polski 104 (+100) , Cukier 30—29.75— 
•'0.25 ( + 75), Węgiel 15.75—16.25 (+125) , Lil-
™Py 14, Modrzejów 6.25 ( + 5), Ostrowieckie 
y3—33.75 (+125) , Starachowice 36.25—36.50 
l + 60), Haberbusch 44 ( + 50). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza, 
płaszcza dla pożyczek w walucie złotowej, 
''"rotów większych dokonano 3 proc. inwest., 

Proc. stabil. i 5 proc. Warszawy nowemi. No 
°wano: 4 proc. doi. 50.25—50.50, 3 proc. inwest. 
[ em. 68.50, serie 78.50 (+150) . I I em. 69.50, 
5 Proc. konwers. 52.75, 6 proc. doi. 77.50, 7 proc. 
stabil. 57—57.25 (—75), odcinki po 500 dola-
r f t w 57.50, 8 proc. Przemysłu Polskiego funto-
J* 94.50, 4 i pól proc. ziemskie 45.25—45 — 
•5.25 ( + 2 5 ) . 4 i pół proc. listy poznańskie 41.50 
"-41 ( + 25), w złotych w złocie 46.75 ( + 2 5 ) , 

i pół proc. Warszawy 53.50, 5 proc. Warsza
wy nowe 54.25—54—54.50 ( + 5 0 ) . po 1.000 zł. 
^•75 ( + 25), 5 proc. Piotrkowa nowe 43.50, 6 
0roc. obligacje m. Warszawy VII I i IX em. 
'2.25—52. Tranzakcje dokonane a nienotowane 
jj Proc. Warszawy stare 55, 8 proc. dillonowska 
•_<7.63—88 (X50), 7 proc. śląska 68.25—68.50— 
rS-38. 7 proc. warszawska 67.25, 3 proc. pań
stwowa renta ziemska o.dclnki po 1.000 zł. 40— 
"9.75. W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. bu-
Jo\vlana 26.35, 4 proc. inwestycyjna 52.75. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

9*1 notowano: pot. Inwestycyjna 1-ej emisji 
"175 —68.25, pożyczka inwestycyjna 2 emisja 
f'9.75—69.25, dolarówka 50.50—50.00, pożyczka 
"nwersyjjia 53.00—52.75, potyczka stabiliza

cyjna 59.00—58.00, Bank Polski' 104I90-J-103.00. 
Tendencja utrzymana, ' . . 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

'^iowo-towarowe notowano: żyto 16.00- 16.25, 
"^zeniea 24.25—24,50, pszenica zbierana 24 00— 
*1 25, jęczmień 16.00—16.25, wies jednolity 16.75 
-17.00, owies zbierany 16.25—16.75, mąki tył-
"ia 1) 22.00—23.00, mąka żytnia 2) 23.00 -24.50, 
"i^ka pszenna 37.25—39.25, otręby żytnie 1075 

11.25, otre.by pszenne 10.75—11.00, otręby 
P-zenne grube 11.00—11.25, groch Victori.i 25.00 
-•28.00, makuch lniany 16.00—17.00, makuch 
"epakowy 14.00—15.00, siemię 39.00—41 'JO, 
':«mniaki 3.75—4.25, łubin niebieski 10.75 -11.25, 
!'<bn żółty 13.50—144.00, 

Krach we włókiennictwie 
czechosłowackiem 

Z CzechostowaclI nadeszły wiadomości o 
!r'idnośclach płatniczych wlelklel czeskie] fir
my branży włókiennlczel MAlolzy Lemberger" 
* Mlsttku. Zobowiązania Je| wraz z szeregiem 
"rin, z któreml Jest ona powiązana, wynosić 
'nalą około 14 milionów koron. Przedsiębior
stwo to Istnlele od r. 186S I posiada przędzalnię 
''awełnlar.ą 1 odpadkową, tkalnię, iarblarnlę, za
kłady merceryzacylne, blelnlkl I wykodczalnle 
v v czterech miastach Czechosłowacji oraz od-
!'ilały w Austrjl, Polsce (Warszawa) I Jugo
sławii. 

Spółka Akcyjna Wyrobów Bawełnianych 

I. K.Poznaftskiego w Łodzi. 
BILANS zamknięcia po dzień 31 grudnia 1935 r. 

MAJĄTEK. — I. Majątek stały: 1) Grunta i płace Zł. 1.589.159,18; 2) Bu-' 
dynki: fabryczne Zł. 11.884.433,45, gospodarcze na terytorium fabrycznem Zł. 
2.046.282,61, mieszkalne Zł. 4.030.126,21, razem Zł. 17.960,842,27; ,3) Maszyny i 
urządzenia techniczne Zł. 32.024.376,04; 4) Ruchomości i urządzenia Złotych 
1.231.584,52; 5) Tabor przewozowy Zł. 236.229,03. razem majątek stały Złotych 
53.042.191,04; I I . Majątek płynny: 6) Gotówka w kasie.Zł. 11.120,11, w bankach 
krajowych Zł. 29.570,02, w bankach zagranicznych Zł. 131.070,08, razem go
tówka Zł. 171.760,21; 7) Papiery wartościowe Zł. 3.119.884,01; 8) Różne walory 
Zł. 3.000,—; 9) Kaucje Zł. 369.036,75; 10) Udziały w innych przedsiębior
stwach Zł. 65.100,—; 11) Weksle w portfelu Zł. 236.184,21, na inkasie w ban
kach krajowych Zł. 411.647,80, na inkasie w bankach zagranicznych Zł. 293,37, 
razem weksle Zł. 648.125,38; 12) Surowce skład bawełny Zł. 610.543,85, mater
iały pomocnicze i pędne Zł. 2.418.728.20; razem Zł. 3.029.272,05; 13) Półfabry
katy Zł. 4.358.237.32; 14) Gotowe fabrykaty — przędza Zł. 1.498.200,89. towary 
Zł. 5.916.384,83, razem Zł. 7.414.585,72; 15) Dłużnicy, - odbiorcy Zł.3.066.618,98, 
rachunek inkasowy składów komisowych Zł. 165.378,86, rachunek prowizyjny 
składów komisowych Zł. 151.162,77, zaliczki dostawcom Zł. 182.347,65, różni 
dłużnicy Zł. 8.492.634,09, należności wątpliwe Zł. 799.323,87, spłata amort. po
życzki hipotecznej Zł. 745.646,90, sumy przechodnie — wydatki w 1935 r., dot. 
1936 r. Zł. 59.476,31. wp ływy w 1936 r.. dotyczące 1935 r. Zł. 40.940,06, różne 
Zł.'564,98, razem dłużnicy — Zł. 13.704.094,47, ogółem majątek-płynny Złotych 
32.883.095,91; Suma bilansu Zł. 85.925.286,9* 

Sumy pozabilansowe. — Różni za wydane gwarancje Zł. 219.000,—; 
Otrzymane gwarancje Zł. 285.924; Różni za obligo żyrowe Zł. 3.780.937,73. 

ZOBOWIĄZANIA. — I. Kapitały własne: 1) Kapitał akcyjny Złotych 
28.465.000,—; 2) Kapitał, zasobowy Zł. 1.450.036,01; 3) Pozostałość nadwyżki z 
przerachowania bilansu brutto na dzień 1 lipca 1928 r. Zł. 3.464.713,69; razem 
Zł. 33.379.749,70; I I . Kapitał amortyzacyjny: 4) Pozostałość z roku ubiegłego 
Zł. 13.608.299,69, odpisano w ciągu roku 1935 Zł. 71.980,54; pozostałość kapitału 
amortyzacyjnego Zł. 13.536.319,15. I I I . — Zobowiązania: 5) Banki krajowe Zł. 
457.402,57, zagraniczne Zł. 29.019.064.46, razem Zł. 29.476.467,03; 6) Zabezpie
czenie hipoteczne Zł. 5.411.469.50; 7) Dostawcy Zł. 925.981,29; 8) Zaliczki od od
biorców Zł. 339.579,92: 9) rachunek prowizyjny składów komisowych Złotych 
9.124,39; 10) zaległe podatki Zł. 303.215.48; 11) Niepodniesiona dywidenda Zł. 
329,97; 12) Różni wierzyciele Zł. 2.013.230,34; 13) Rezerwa na wątpliwe należ
ności Zł. 202.687,11; 14) Sumy Przechodnie: wp ływy w '1935 r. dotyczące 1936 
roku — Zł. 6.408,53, wydatki w 1936 r. dotyczące 1935 r. Zł. 114.884,92, różne 
Zł. 205.839,62; razem zobowiązania Zł. 39.009.218,10. Suma bilansu Złotych 
85.925.286,95. 

Sumy pozabilansowe: Wydane akcepty gwarancyjne-Zł. 219.000—; Róż
ni za wydane nam gwarancje Zł. 285.924,—; Obligo żyrowe Zł. 3.780.937,73. 
Uwaga: Ogólna suma zobowiązań zagranicznych Zł. 29.806.835,39.—. 

Rachunek strat i zysków za 1935 rok. 
STRATY. 'Koszty-handlowe-Zł; 2.033:716,01! •• Podatki Zł. U94*507*50;.. 

Procenty 7X. 2.127.469,10; Prowizje Zł. ,165.614,19; straty na dłużnikach Złotych 
I79.95g,72;'Koszty 'fiłbYykacji Zł. 22:664.783,53? Koszty śpfźfddaży Zł .1.220.891,75; 
strata na zdemontowanych maszynach i innych przedmiotach inwestycyjnych 
Zł. 130.756,20; 0*dpis na konfiskatach niemieckich Zł. 75.331,45; Odpis różnicy 
kursu na sprzedanych listach zastawnych Twa Kred. Przem. Polsk. Złotych 
23.308,59; Różne wydatki dotyczące lat ubiegłych Zł. 128.753,82; Ogólna suma 
Zł. 29.935.090,86. 

ZYSKI. — Przeniesienie zysku z 1934 r. Zł. 77.857.65; Sprzedaż przędzy 
Zł. 6.666.487,53; Sprzedaż towarów Zł. 21.021.976,86; Sprzedaż odpadków Zł. 
125.516,12; Przędzenie zarobkowe Zł. 356.011,48; Farbowanie i bielenie zarob
kowe Zł. 5.409,05; Zysk na eksploatacji domów i placów Zł. 205.799,75; Różnice 
kursowe Zł. 114.640,43; Bonifikaty podatków z lat ubiegłych Zł. 464.770,74; 
Zysk na sprzedanych placach Zl. 25.695,11; Wp ływy dotyczące lat ubiegłych 
Zł. 8.564,18; Przeniesienie z rezerwy stabilizacyjnej Zł. 862.361,96; Ogólna suma 
Zł. 29.935.090,86. 

Ulgi dla fnwestyeyj 
Kinematograficznych 

przyczynią się do ożywienia w 
przemyśle elektrotechniczny ni 

Sprawa realizacji specjalnych ulg w 
dziedzinie podatku dochodowego dla In-
westycyj 1 odpisów amortyzacyjnych — 
jak wiadomo — jest przedmiotem badań 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
min. skarbu. 

W związku z powyższemi pracami 
Izba Przemysłowo - Handlowa w War
szawie rozpisał?, wśród zrzeszeń gospo
darczych specjalna ankietę, w odpowie
dzi na którą wypowiedziały, się między, 
innemi organizacje'właścicieli kinemato
grafów, wysuwając wniosek, by dozwo
lone były jednorazowe odpisy z docho
du — kwot wydatkowanych na inwesty 
cje, mające na celu udoskonalenie stanu 
technicznego przedsiębiorstw. 

Do inwestycyj takich właściciele k i 
nematografów zaliczają aparaty projek
cyjne, dźwiękowe, przetwornice, proste 
wnlki, zespoły (agregaty) dla wytwarza
nia potrzebnej energji elektrycznej itp. 
Sprawa ta jest dla przedsiębiorstw ki
nematograficznych sprawą pierwszorzę
dnego znaczenia, ze względu na koniecz
ności częstych zmian instalacyj i apara
tów w związku z coraz to nowemi udos
konaleniami aparatury kinematograficz
nej. 

Zezwolenie na traktowanie tych inwc 
stycyj jako podlegających zużyciu w cia 
gu pięciu lat, zwłaszcza jeśli chodzi c 

, zespoły (agregaty), spowodowałoby nie-
i wątpliwie liczny napływ zamówień na 
(nie, specjalnie kin prowincjonalnych, i 
i mogłoby przyczynić się do ożywienia 
(ruchu w krajowych fabrykach maszyn 
elektrycznych. Zauważyć trzeba, że 
fabryki krajowe dostarczają dzisiaj zes
połów prądowych odpowiadających 
wszelkim wymaganiom techniki kinema
tograficznej. Pożądane byłoby, aby odpo 
więdnie zarządzenie ukazało się jak naj
wcześniej, gdyż okres letni najbardziei 
nadaje się do przeprowadzenia wszelkich 
robót inwestycyjnych w kinach. 

Kanada zamyka 
imoort włókienniczy 

Ostatnio ogłoszone zostały szczegóły znii.n 
wprowadzonych w kanadyjskie] taryfie celne) 
Okazuje się, że ulgi przyznano prawie wyłącz
nie towarom pochodzącym z W. Brytan]), przj 
c/.em pominięto Inne kraje bez względu na 10 
Ct.y posiadają one traktaty handlowe z Kanad. 
Czy też nie posiadają. Wskutek tego Import i 
warów z Innych krajów do Kanady w wielu 
wypadkach stanie się bardzo trudny. Odnosi 
się to przcdewszystklcm do materiałów bawci 
nlanych. Nie uległy zmianie cła od materiałów 

I wełnianych, których zniżkę oddawna zapowla-
i dano. 

*B1 

Trzeci proces o zajścia w pow. konińskim 
Jak agitatorzy zdobywali broń na wsi.—„Wojna się rozpoczęła!" 

20 członków Stronnictwa Narodowego na ławie oskarżonych 

zn iżka c e n w s t ę p u na w y s t a w ę 
RZEMIEŚLNICZĄ. 

W związku z przedłużeniem Rze
mieślniczej Wystawy - Targów w Łodzi 
Zarząd jej dla uprzystępnienia jaknaj-
s*erszym warstwom społeczeństwa zwie 
^zenia Wystawy postanowił od dnia 8 b. 
•to- do dnia zakończenia, t.j. do dnia 14 
czerv/ca włącznie zniźyć\ ceny jak na
stępuje: bilet normalny jednoosobowy 60 
Sroszy, zbiorowy btfet wejściowy (wy
cieczki uprzednio zgłoszone do Dyrekcji 
Wystawy tel. 188-36) po 25 groszy od 
^oby, bilety wycieczkowe dla szkół po
wszechnych, dokształcających, zawodo
wych i średnich zakładów naukowych" 
'°rjrócz uczelni wyższych) po 10 groszy 
°d osoby. 

Obniżenie cen do podanych powyżej 
r^stapiło na skutek decyzji Zarządu, 
który w t c n sposób uprzystępnił sferom 
i^botniczym i naiuboższym zwiedzenie 
Rzemieślniczej Wystawy-Targów w Ło
dzi i zapoznanie się z jej wysoką warto
ścią. 

Kalisz, 8 czerwca. 
Przed sądem okręgowym w Kaliszu 

rozpoczął się trzeci skolei proces prze
ciwko 20-tu członkom Stronnictwa Na
rodowego, oskarżonym o spowodowa
nie zajść we wsi Anielew, gminy Oleś
nica, pw. konińskiego. 

Na ławie., oskarżonych zasiadło więc 
19 członków Stronnictwa Narodowego. 
Trzech z nich odpowiada z więzienia. 
Oskarżonymi są: Jan Świątek, Leon 
Mierkiewicz, Józef Walicki. Jan Gar-
barciak, Roman Kierzk, Jan Kaźmierski, 
Aleksander Mencha, Józef Świątek, Jan 
Tuliikowski, Józef Zieliński. Stanisław 
Cuperk, Józef Cuperk, Marcin Juszczak 
Antoni Jankowski, Jan Mierkiewicz, 
Leon Menek, Wincenty Świątek, Józef 
Tulikowski, Jan Walicki. 

Sąd przystąpił do odebrania perso 
nallj oskarżonych. Wszyscy podsądni 
to robotnicy i dTobni rolnicy. 

Następnie sąd oczytał akt oskarżę 
nia, w świetle którego sprawa ta przed 
stawia się następująco: W dniu 7 lutego 
r. b. około godz. 19-ej do Anielewa przy
był rowerem łącznik z pobliskiej pla 
cówki St£. Narodowego w Hucie Ła-
komskiej i zawiadomił placówkę w .V 
nielewie, że do wsi Łomowa przybyła 
policja, wobec czego dla przeclwsta 

W tym czasie policja dokonywała 
aresztowań członków Str. Narodowego 
w związku z zajściami w Zagórowie. 

W związku z tem w Anielewie zo
stało zwołane zebranie placówki, na któ 
rem Jan Świątek powiadomił członków 
0 otrzymaniu zawiadomienia i wezwał 
wszystkich do uzbrojenia się 1 wyruszę" 
nia przeciwko polic]!. 

Ruszyło wówczas 25 osób. uzbrojo
nych w kije, widły i fuzje. Pod wsią 
Huta Łukomska placówka została za
wiadomiona, że policja do Łomowa nie 
przybyła, wobec czego wszyscy wróci
li do domu. Po drodze, w celu zaopa
trzenia się w broń, świątek i Leon Mar
kiewicz, wiedząc, że rolnik Zauer po -

siada broń palną, wstąpili do niego 1 za
żądali wydania fuzji. Mimo gróźb rol
nik broni nie wyda?. 

W tym czasie Świątek, Kazimierski i 
Mench udali się do Grądzenia do Jana 
Kazimierskiego, polecając mu przygoto
wać broń na wypadek przyjazdu policji 
do Łomowa. Świątek zapowiedział Ka 
zimierskiemu, by zaopatrzył się w broń 
1 był przygotowany, ponieważ w każdej 
chwili policja może przyjechać i trzeba 
będzie odbijać zatrzymanych członków 
Str. Narodowego. 

W tym czasie Świątek dowiedział się 
wlenja gk polictt p o ^ b n ą J f f i poipog. ;^a^, .MBŚ£ŚKtf fe ,4§&ł b 

decki, posiada dwa rewolwery i postano 
wił je zdobyć. W tym celu wysłał do A' 
nielewa człowieka, by ten sprowadzi 
więcej członków Stronnictwa. Około pól 
nocy Świątek na czele 20 ludzi zapukaj 
do okna mieszkania Przedcckiego. Prztf" 
decki otworzył drzwi. 

Wówczas wtargnęło kilkanaście o-
sób uzbrojonych w kije, noże i fuzje 
Świątek zażądał wydania broni 

Opowiedział on, 
ŻE TEJ NOCY WYBUCHŁA WOJNA. 
Jest stan wojenny i placówka miała o-
trzymać rozkaz odebrania broni. Wobec 
groźnej postawy Frzedecki wydał broń. 
Jednocześnie Świątek zagroził Przedec-
kiemu, by pozostawał w mieszkaniu 
przez trzy dni. 

Następnego dnia Przedecki zbiegł 
przez las do Zagórna i zameldował o 
wszystkiem policji. 

Na dzisiejszej rozprawie oskarżeni 
nie przyznali się do winy. Do rozprawy 
powołano ośmiu świadków, z których 
część złożyła sprzeczne zeznania, w e 
bec czego odczytano' ich zeznania złożo' 
ne w śledztwie. 

Po zamknięciu przewodu sądov/egi 
głos zabrał prokurator domagając si| 
przykładnego ukarania winnych. 

Wyrok podamy w numerze julrzej' 
szym. 
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Dźwtękou/y K fno -Tea t r Najpiękniejszy film wiedeński z rasowym 

Gustawem Frohlichem 
Ż E R O M S K I E G O NA 7 4 — 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

W filmie śpiewane są następujące piosenki: " 
Pleśń miłości (Llebeslled). Najpiękniejsza gwiaz
da to ty, slow - fox (Du bist der schonste Stern, 
den es gibt). — W roli głównej: prócz GUSTA-
,WA FR8HLICHA bierze udział kwiat aktorstwa 
wiedeńskiego: LIZZIE HOLZSCHUH, ADELA 

, SANDROCK, GEORG ALEXANDER. 

Ceny miejsc: 
Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca 

Dzk premjera! b l Ł U l U l i y r U l U l & l l l l l 5 0 &P* 
T R E P M A N 

specjalista chorób wenerycznych, 
•-kornych, moczopłclowych 

Zawadzka 6 
tel. 234-12 

nd 8—11, od 2—4 i od 6 - 8 wiecz. 

Szalony Porucznik 
Dr. 

W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52, (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne l weneryczne 

l%»zyjmuje knbety 1 dzieci od 12.45— 
2.15'i od 6-8-eJ. ' 

DR. MED. 

M. Jakobson 
Chor. chirurgiczne 

(spec. chirurgia kostna,) 
p o w r ó c i ł 

Dr. Szterlinga 22 
t e l . 1 7 4 - 4 2 

Dr. 

chor. skórne 
H. LUBICZ 

rnoczo weneryczne 
płciowe 

POWRÓCIŁ 
;CGIELNIANA 7. Telef. 141-32 
.rzyjmuje od 8—10 w., 12—2 I" od 
i—9 wiecz., w niedz. i święta 

0— U rano. 
" —" ra- itfe-rY " - — — • 

Dr. MED. 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMJERY! 
Pocz. o g. 4-ej. 

Najpotężniejsze arcydzieło sezonu Reż. John Ford. 

„POTĘPIENIEC" 
został uznany w Ameryce przez związki krytyków amerykań
skich za najlepszy film roku. Na wystawie w Wenecji nagrodzo
ny przez zw. Autorów i Wydawców za najlepszy scenariusz. 
Nagrodzony w Bclgji przez króla Belgów, jako najlepszy film 

——— 

Przetarg. 

ty Grynberg 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

(spec. serca) 
CEGIELNIANA 17 

telef. 17-415 
przyjmuje od 6—7.30 wiecz. 

POKTOK 

iMACHER 
CllfiRORY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Pio t rkowska 56 
tel. 148-61 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 1 0 - L 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra
cy Oddział w Łodzi ogłasza sprzedaż 
w drodze nieograniczonego przetargu 
ofertowego 

4.000 WORKÓW RÓŻNYCH 
' Oferty na piśmie należy składać w' 
biurze Oddziału Funduszu Pracy, ul. 

odjPodleśna 6, do dnia 10-go. czerwca rb. 
do godziny 12, po tym czasie nustąpi 
rozpatrywanie ofert. 

* Wadium w wysokości 3 proc. o/e 
rowanej sumy należy złożyć Komisji 
Przetargowej w dniu przetargu. 

Worki można oglądać codziennie 
od godziny 13 do 15 w magazynie Od 
działu Funduszu Pracy, u1 Ogród 
wa 78. 

Komisja Przetargowa zastrzega so 
bie prawo wyboru oferenta, a w razie 
nieosiągnięcia odpowiedniej ceny — 
prawo ostatecznej decyzji. 

WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 

Oddział w Łodzi. 

DR. MED 

Gdańska 37 
tel 232-55 

przyjmuje od.' 7 - 8-el wiecz-

fiONKURS 
Ubezpieczalnią Spoteczna w Łodzi 

rozpisuje przetarg na wykonanie ro-
•ót kanalizacyjnych na posesji Ubez-
,'cczalni Społecznej w Łodzi przy ul 
Wólczańskiej 225. 
;. Ślepy kosztorys oraz warunki prze 
targu otrzymać można w Wydziale 
Administracyjno -.Gospodarczym w 
Łodzi, u|. Wólczańska 225, pok. Nr. 8 
. godz- urzędowych, t. j . od 8 do 15 
w soboty do. godz. 13-ej). 

Oicrty należy składać' w Wydziale 
Administracyjno - Gospodarczym Ubez 
picczalni Społecznej w Łodzi w zapie
czętowanych kopertach, najpóźniej do 
dnia 16.VI. r. b. godz. 12-ej. 

UBEZPIECZALNIĄ SPOŁECZNA 
W LODZI. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 4 - 8 po poł-

Pfiofrkaiw*3ca 51 
TELEF. 121-23. 

Matki! 
zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

ALE NIE KiOSZTEM ZDROWIA? 
Niepewna guma szkodzi nenwom, może 
kosztować mająrek, nawet unieszczęsH' 
wic na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 

[+r,OLLA"T+] 
BK ,^B^_ PREZERWATYWY . . I? Ą 

SPORZĄDŹ pg . PAT.AMŁR NP1959701 
W WKASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
MAKOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW! BBBBBBflBBBBBBBBBBBBBaBIBHBBBBBBBBBJBHBflBUBBBHBtBBBnBł 

Do akt Km. 852 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło^ 
dzl, ul. Piotrkowska 132, na zasadzie! 
art. 602 K. P. C. ogłasza,- że w dniu 
12 czerwca 1936 r. o godz. 15-cj w 
Łodzi przy ulicy Ks. Skorupki Nr. 19 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości, a mianowicie: tokarni me
chanicznej pociągowej w komplecie 1 
3 krosien mechanicznych z maszyn
kami nicielnicowemi szerokości od 66 
do 68, cali, oszacowanych ' na łączną' 
sumę zł. 2325, które można oglądać w 
dniu licytacji, w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. • , 

Łódź, dnia 26 maja 1936 r. 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI 

Sprawa F-my „Węgiel" p-ko Zakł. 
Włók. Józef Richter 

z e s t a t e m i ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H NA 

USZY, NOS, G A R D Ł O 
i DROGI ODDECHOWE 

T e l . 1 2 7 - 8 1 
od9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm. Ur. Z. Rakowski 

wezwań'1 a nn miasto • 

Or. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 I od 5—9 wiecz-

DR. MED-

MARKOWICZOWA 
choroby skórne i weneryczne prze
prowadziła się na 

Moniuszki 2 
teł. 166-35, przyjmuje.od 8—1-ej I od 
3—8 wiecz. 

Do akt Nr. Km. 150/X 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go zamieszkały ,w Ło
dzi przy ul. Zachodniej Nr. 41, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 16 czerwca 1936 r. o godz. 13 w 
Łodzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 57 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mośct a mianowicie: różnych mebli, 
oszacowanych na łączna sumę zł. 930, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 maja 1936' r. ' 
Komornik: L. NABOROWSKI 

Do akt Nr. X. Km. 828 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 10-go, Leonard Naborow-
ski, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej 41,. na zasadzie art. 602 K. 

|P.' C. ogłasza, że w dniu 17 czerwca 
1936 r. o godz. 13* w Łodzi przy ulicy 
Nowomlejskiej 22, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: kredensu, pomocnika kredensu, 
zegara w szafce, stołu owalnego 1 2 
szaf, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1103, które można flglądać w dniu 
[licytacji w.miejscu sprzedaży,'.w cza
sie wyżej 'oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 maja 1936 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km. 884 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Piotrkowska 132, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 czerwca 1936 r. o godz. 15-ej w 
Łodzi przy ulicy Ks. Skorupki Nr. 19 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie' 8 krosien me
chanicznych tkackicli szer. od 6G do 68 
cali, 6 maszyn szakardowych, oszaco 
wanycli na łączną sumę zł. 2650, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 maja 1936 r. 
Komornik: W. TRZEBIATOWSKI 

Sprawa F-my „Węgiel" p.ko F-mic 
Zakłady Wlókicnnicze_Józef Richter. 

M Uzdrowiska 
w . . i le tn iska 

STOW. ŻYD. Młodzieży Akad. U. .1 
w Krakffwie urządza Kolonje Letnic 
w Rytrze n/Popradem. Kolonja mieści 
sie w pięknie położonej, komfortowej 
willi, zaopatrzonej w boisko sportowe 
kort tenisowy, własny park i piaszczy 
stą plażę oraz radjo, patefon i czytel
nię. Plęciorazowe obfite smaczne po
siłki dzienne. W planie wycieczki w 
Tatry polskie czeskie. Koszta poby 
tu: Za cztery tygodnie: 65 zł. Kolonia 
obliczona na dwa turnusy od 2/VII — 
30/VII i od 2/VIII — 30/VIII. Zapew
nione indywidualne daleko idące zniż
ki kolejowe. Zgłoszenia pisemne kiero 
wać na adres: Sekr. „Arlosorowji" 
Mgr. F. Schwarzfeld, Kraków, ul. Sta
rowiślna 41/11. Informacyj w Łodzi 
udziela się: ul. Sienkiewicza 29/30. Za 
datki przesyłać na konto P. K. O. 
415.436. 

LIKWIDATOR sądowy firmy: „D. S* 
Białek i Synowie" dokona sprzedaży 
narzędzi, okuć budowlanych 1 róż
nych Innych wyrobów żelaznych P° 
cenach najniższych w godzinach °o 
12—14-ej. Piotrkowska 182 w podwó
rzu. 

f Lokale 

2 SALE fabryczne po 600 mtr. If*' 
żelazo.bętpn, światło z 3-ch stron, go-
towe urządzenia transmisyjne, centra1 

ne ogrzewanie, własny napęd do wy* 
najęcia. Telefon 188-91. 
W NOWOCZESNYM domu p. Salo-
monowicza, Gdańska 57, tel. 185-94 
jest do oddania frontowe, słoneczne. 
4-pokojowe mieszkanie z wszclkiein' 
wygodami oraz centralnem ogrzewa
niem. Oglądać można cały dzień Admi
nistrator domu. " 
UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchn/fl 
do'wynajęcia ód 15 czerwca do 1-lH 
września za zł. 30 miesięcznie. Wól
czańska 57, ni. 15 prawa oficyna 1 
piętro. „ 
SZUKAM sublokatorki, może być pra
cownia. Piotrkowska 117, fr. II P-
m. 12. . . • . . -M 

W INOWLODZU n. Pilicą, Pensjonat 
Inż. Birencwajgowej. Telefon: Ino 
włódz Nr. 4. Dojazd autobusem Łódź 
— Inowlódz. 13 

KRYNICA. Po kilkuletnim prowadze
niu pensjonatu w Muszynie powróci
łam do Krynicy i prowadzę pensjo
nat „Ramona" tel. 277. Znakomita 
kuchnia. Ceny niskie. Zarząd Brau-
nówna. / . ' 

DWA POKOJE z kuchnia z meblami 
odstąpię. Piotrkowska 91, m. 12. 

V Posady 

POSZUKUJE się do pensjonatu ener
gicznej osoby (gospodyni) do pomocy 
Oferty sub „Rutynowana". . 

KORESPONDENT pierwszorzędny -
polsko - niemiecko - francusko - an
gielski, znajomość buchalterji, wolni' 
pół dnia, względnie parę godzin dzien
nie. Referencje. Oferty sub „Samo
dzielny". 1» 

c: Rozmaite 

JAREMCZE, pensjonat „RAJ" central
nie położony, pełny komfort, piękny 
ogród, wykwintna kuchnia. 
KOLUMNA ZACISZE ma jeszcze 
2 mieszkania do wynajęcia- 2 pokoje z 
kuchnią i 1 pokój z kuchnią. 

W Kupi Kupno I sprzedaż 

MEBLE kupuje się najkorzystniej w 
składzie fabrycznym Fabryki mebli 
„Gościcino" Sp. Akc. Andrzeja Nr. 6. 
WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, * Piotrkowska 
107, Sklep w podwórzu. 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielani, 
gramatyka, literatura, konwersacja-
handlowa korespondencja. Tel. 262-7° 
w godzinie 2—3. , 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczycie' 
Ul. Zawadzka nr. 21. m. 8-a, front. c" 
lziennie zastać od godz. 4—8 po P°' 

WYUCZĘ wyrobu margaryny - - sztu
cznego masła i szmalcu gęsiego, my
dła, kosmetyków 1 innych. Oferty 
Republika — „Chemik". . 
PRZYBŁĄKAŁ się biały szpic. Ode
brać za zwrotem kosztów, ul. Henry
ka 13, Ignacy Szymanowski. 

KOKOT KAROL, Młynarska 67 zgubił 
legitymację zapomogową Nr. 905.fr' 
wyd. przez P.U.P.P. w Łodzi. 

Redakcja 1 Admlnistracla, Piotrkowska 49..— Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Teleiony: Administracja: 122-14. Redakcla: Sekretariat Redakcji 127-24. \ 
aział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika"! 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi cl. 4.—. za odnoszenie do domu 
| 40 ar. miesięcznie; I przesyłką pocztową 
i w Polsce ci. '5—. „Republika" 1 „Ex-
J press" w t.odzi z odnoszeniem do domu 

r-.l 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm ?< 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się nn 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń, zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 *T. za wier?z mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nektplogt — 40 gr. za wiersz mm. Zaieczynowe 1 zaślubi-
nowe w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Oglo5zenii> zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 2f proc. drożei. Za terminowy druk oglcszcń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu j 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 1 
się driielcgo z rzędu ogłoszenia tej sa- j 
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszę- ( 

nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. J 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. i ogr. odp. Wacław Sniólski. «* Redaktor odp. Wacław Suólbkl Druk Republiki" w iodzL Piotikowska 4V i 64 
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